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(Pokojowe artyku ły  dzienLików paryzkich a zbro­
jenia  się francuzkie. G iełda ciągle chwiejna. — Niebez­
pieczeństwo zagraża i ze sprawy wschodniej. — Intryga 
moskiew ska werbuje legion w po.moc powstaniu bółgar- 
skiem u.)

W szystkie dzienniki paryzkie, jakby rószczką 
czarodziejską od dni kilku dotknięte, wywiesiły 
jednocześnie sztaudar pokoju. Po ich przejrzeniu, 
osobliwie gdy się nie zna natury francuzkiego dzien­
nikarstw a, trzeba by być nadzwyczajnym niedo­
wiarkiem, aby przypuszczać choć na chwilę, że 
są  eszcze ja ...ekulwiek kwestje sporne w Euro­
pie, albo że na całei jej przestrzeni zrajduje się 
choć |eden naród, niezadowolniony i  warunków 
swego politycznego lub społeezuego bytu. Niema 
już ani kWesfji polskiej, ani kwestii w chodniei 1 
duńbkiej, ani Moskwy drapieżnej, ani Włoch, ną 
Rzym czyhających, i wszystko to, jeżeli egzysto­
wało kiedykolwiek, to chyba w bujnej im aginaeji 
poetów!... Co się tyczy uzt rojeń, to niemi nie mam} 
powodu się straszyć; dopełniają się one bowiem 
d!a puszczenia w obieg kapitałów , leżących bez- 
potrzebnie w kasach państw europejskich, p rze­
pełnionych brzęczącą monetą, i dla zajęcia nudzą­
cej się młodzieży tak pożyteczneml ala  zdrowia 
wojskowemi ćwiczeniami!.. Jednem  słowem, pokćj 
na  całej linti — dla jednych jako pewnik, na nie­
wzruszonych oparty podstawach , dl? drugich, j a ­
ko wieść, k tó rą  dyplomacja puściła w obieg, bo 
puścić ją  wypadało, a k tóra kursow ać będzie 
czas jakiś, dopóki jej wiatr, niosący coś nowego, 
nie rozwieje.

Lecz nie można wierzyć zbytecznie w trw a­
łość pokoju, — z tego bowiem "nosząc , co 
się we francuzkiej wojskowości dzieje, zupełnie 
się na pokój nie zanosi W prawdzie prócz dwóch 
lub trzecli osobistych przyjaciół cesarza F iancu- 
zów, nikt zresztą nić zna jego zamiarów na przy 
szłuść, ale zdwajająca się z duiem każdym czyn- 
l o ś ć  w ministerstwie wojuy, pod energicznym  
kierunkiem  marszałka Niela,' należącego w łaśnie 
do tych kdku wszystkowiedzących i zaufaniem 
zupełnem obdarzonych osób, jest dostateczną ska- 
zówką niezbyt pokojowego usposobienia cesarza.

Zapewnienia dzienniuów i ministrów, to bań­
ki mydlane puszczane dla dzieci. Dzienniki bo­
wiem równi0 jak  ministrowie są  tu niczem .nnein, 
jak  pionami, poruszanemi ręką  mistrza, który je ­
den podobno w całej Europie mógłby powiedzieć 
na pewne, kiedy i z kun wejna wybuchnie. Mistrz 
ter zwykle się tak  urządza, że pomimo cal oj 
przebiegłości 1' rancuzów, nigdy im przewidzieć nie 
'ozwoli tego Co ma jutro wykonać, i rrzez to u- 

irzym uje ich w ciągiej niespokojuości. i oczeki­

waniu czegoś niespodziewanego. G iełda naw et 
nic już teraz przewidzieć nie jest w stanie i co 
dwa dni zm ienia swój sposób zapatryw ania na 
w y p a d k i, wstrzymując się od spekulacji z obawy 
tak niepewnego jutra.

I  nie spraw a sglezwicka, nie polska, nie po­
łudniowe irem iecka, ale spraw a wschodnia naj­
więcej niepokoi wszystkich. Moskwa coraz w ię­
cej prze Słowian tureckich do powstania. Z Kon­
stantynopola dobrze poinformowany korespondent 
donosił nam przed kilku dniami o formujących 
się bandach ochotników7, i że ajenci m oskiewscy 
między Polakam i szukali narzędzia do prze­
prow adzenia moskiewskich planów. Nam aw;a- 
no do tworzenia legionu polskiego, m ającego pod­
nieść powstanie boigarskie. Korespondent doda 
wał, że jeden z Polaków, do którego się udaw a­
no, odmówił swej pomocy w tej intrydze. Musiał 
się jednak znaleść ktoś inny, który się podjął 
tworzenia legionu werbowania Polaków,

Od kilku dni bowiem jakaś ukry ta  ręka 
werbuje i u nas i w ysyła do Serbii ochotników, 
dając im po 100 złr. na drogę. Ochotnicy ci nie 
wiedzą jjo  co i na  e< ieb wysyłają, przeciw komu 
legion walczyć ma. Nie turecki jednak rząd two­
rzy legiony polskie, bo przed dwoma tygodniami 
donuszono nam ze Stam bułu, że ąząd turecki nie 
zamierza obecnie tworzyć żadnych legionów pol­
skich. A wiadomość tę podaw ała uam osoba bar­
dzo dobrze w iedząca o wszystkich intencjach rz ą ­
du tureckiego.
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Projekta finansowe p. Brestla,
O pozycja, ja k ie j doznały w szędzie p ro jek ta  

p. B re s tla , w snazu je , ja k  głębo.kiem je s t po­
wszechne p rzekonanie , że z jednej strony uciążli­
wość proponow anych przezeń środków , z dru­
giej zaś niedostateczność całego tego aparatu , 
zam iast zm n ie jszyć , pomnoży tyłko k łopoty 
A ustrji. W  is to c ie , w szystk ie te środki noszj. 
tak  w yraźną cechę połow iczności, że c i , k tórzy 
p rzyp isu ją  wiele energii dzisiejszem u gab ine­
tow i, dziw ią s ię , iż koledzy p. B restla  pozw a­
lając n a  w niesienie projektów  tych w Iz b ie , 
ulegli do tego stopnia znanej jego przesadnej 
oględności i bojaźliwości.

Ktoś zrobił hum orystyczną uw ag ę , że dzi­
siejszy gabinet nie ma bynajm niej zam iaru uwolnić 
A ustrii od jej kłopotów  finansow ych , bo p rz e ­
stałby wkrć tce potem  być potrzebnym . Z naczy­
łoby tg  tym , że gabinet nie chce w ykorzenić 
biedy, ażeby nie stracił popularności u dołu i

la sk i u góry. Tym czasem  możeby mu w łaśnie 
zaradzenie złemu zapew niło w ła d z ę , a  na każdy  
sposób zostałaby mu ch w ała , że zw alczył przed- 
litaw skiego sm oka, w ystępującego  corocznie 
w kształcie  niedoboru, w ycieńczającego w szyst 
kie siły  krajów  i ludów.

K ażdy p rzy zn a , że ugoda finansow a, za­
w arta  z W ęgrami , postaw iła P rzediitaw ię u po­
łożeniu spadkob iercy , k tó ry  p rzy ją ł sp ad ek  nie 
zastrzegłszy sobie benefieium inwentarii. W ów ­
czas, t. j .  w chwili zaw arcia tej ugody , p ro testa  
ze strony wierzycieli państw a  byłyby  były  na 
czasie. Gdy jed n ak  pro testów  tych  nie b y ło , 
milczenie należy uw ażać ja k o  p rzy zw o len ie : 
w ierzyciele państw a przyjęli sy tu ac ję , jak  j ą  
stw orzyła ugoda , w raz ze w szyśtkiem i je j nar 
stępsfw am i.

K onstatu jem y ten fak t i staw tamy teraz  
zasadniczą kw estje : czy niedobór w budżecie 
przedlnaw skim  ma być usunięty  przez podw yż­
szenie d o ih o d ó w , czy przez zm niejszenie w y ­
d a tk ó w ?  W szyscy p rzy zn a ją , że pierw szy z tych 
dwu sposobów je s t  zbyt powolnym  i prow adzi 
do zbyt m ałych rezultatów . A ustrja  nie m a ju ż  
p raw ie a k ty w ó w , k to reby  m ogła sp rzedać , 
z resztą  sprzedaż ta k a  nic może pow tarzać się 
co roku. Z podatkaL doszliśm y ju ż  także do 
tego k re s u , że w edług  niem ieckiego przysłow ia, 
i cesarz trac i tu  swoje praw a, Reformy w opo 
datkow aniu, jeże li będą  przedsięw zięte , powinne 
być obliczone na zmniejszenie eiężarów  dla 
luduości, a nie na ich pow iększenie.

Nie pozostaje tedy  n ic , ja k  pom yśleć o 
zm niejszeniu w ydatków  Ja k o  jed y n y  przudm iot, 
dozw alający tak ie j operac ji, p rzedstaw ia  nam  
się pozycja budżetow a, w yobrażająca cyfrę 
kosztów' d ługu państw a.

N ikt nie może utrzym yw ać, aby w A ustrji bu­
dżety ministersiwa. spraw iedliw ości, lub m iu ste r-  
stw aosw ieeem a. tak  by ły  d o to w a n e ,b y  je  m ożna 
jeszcze  okroić, O szczędności w adm inistracji 
politycznej są  i w ątpliw e i zbyt mało znaczące 
wobec ogrom nej Cyfry niedoboru Co się  tyczy  
a rm ii, to ebyba ten m ógłby mówić o je j  zredu - 
kow aniu, k to  nie wie co się dzieje za gran icam i 
państw a. W  dzisiejszych okolicznościach, budżet 
m in isterstw a wojny rep rezen tu je  w k ażd em  pań- 
“i w ie k oszta  produkcji in sty tu c ji • państw ow ej. 
Kto obce istnienia in s ty tn e ji, musi ponosić koszta  
p ro d u k c ji, jak k o lw iek  by one by ły  w ielkie.

Dług państw a jest tedy jedynym  przedmio­
tem, ku któremu muszą zwrócić się usiłowania 
finansowej polityki austrjackiej.

W yraz „bankructw o'4 brzmi bardzo niemile 
Państwa, równie j łk  ludzie prywatni, z ostatniem 
wysileniem starają się go uniknąć. Czyliż Austrja 
dotychczas nie czyniła ostatecznych wysileń, by

uniknąć tego losu? Los był silniejszym od do­
brych chęci. — nieubłagana koniecznvść musi się 
spełnić, i spełni się nukomec.

Gdy człowiek pry w atny popadnie w niemo­
żność uczynienia zadość swoim zobowiązaniom, 
rzetelność i ustawa nakazują mu przyznać się za­
wczasu do tego położenia, ażeby przez dalsze i 
ciągłe uciekanie się do kredytu, nie stał się win 
nym oszustwa. Państw a n ie  można wprawdzL 
porównywać z człowiekiem pryw atnym , i zwykle 
chrom ają wszystkie takie porównania. Jednakże 
mawia się czasem i o „moralności stanu", k tóra 
obok „względów stąpił" zajmuje swoje miejsce, 
aczkolwiek skromne.

Triennium p. B restla należy uważać jako  od­
roczenie terminu kataetrofy, wobec tylu kw estyj, 
oczekujących rozwiązania, wobec niepokoju, k tó : 
ry  opanował wszystkie umysły.

Co m ogą pomódz Austrii łam ane sztuki, za ­
powiadające przywrócenie równowagi w finansach 
w przeciągu lat trzech, za pomocą zaprzepaszcze­
nia m ajątku państwowego w chwili najniekorzy­
stniejsze' d la sprzedaży, za pomucą podatku ma 
jątkow ego, zbyt słabego jako środka heroicznego, 
a  zbyt ostrego jako  środka pozornego, za pomocą na- 
koniec podatku kuponow ego, który w gruncie 
swym jest tylko pseudonimem redukcji. C zy re­
dukcja różni się w czemkolwiek od częściowego 
bankructw a ?

Widocznie chcianoby więc tyłko uniknąć 
przykrej nazwy, k tóra należy się tej rzeczy, ale 
przyzwyczaiwszy się do tej ostatniej, możua się 
przyzw yczaić i do jej nazwiska.

Panowie ministrowie, którzy u&mi rządzą w 
tej ehwi':, me wzdrygaliby się podobno przed zna­
czniejszą redukcją procentów, np. na 3 pret., któ- 
raby  usunęła niedobór raz na zaw sze, gdyby 
chcieli rzecz tę dyskutow ać szczerze.

Pow iadam y, że redukcja procentów o 2 pret, 
przywróciłaby równowagę w austrjaekiem  gospo­
darstw ie finansowerr. B jłoby  nam zresztą oboję- 
tnem, gdyby redukcji tej dano inne nazwisko, np. 
gdyby ją  przezwano 40proeentowym poduteiem  
kuponowym. Słow a nie stanow ią rzeczy- Minister, 
któryby przeprowadził tę  operację, m ógłby ją  
sobie nazwać naw et „aktem , ocalającym l m onar­
chię", a nie bankructwem .

Je s t rzeczą pewną, że właścicielowi zapisu 
długu państwu ren ta  3procentowa w yda się czrmś 
pewnieiszem , n il 5 %  obligacja, nad którą, jak  
miecz D am oklesa, Wisi ciągle obaw a zupełnego 
zawieszenia w ypłaty. Każdemu wierzycielom m il­
szą jest pewność, że dłużnik jego jest w stanie 
uiścić ma z należytości, aniżeli widok usiłowań 
rozpaczliwych, czynionych dla nadania sobif pu- 
zoru możności płacenia długów. Mamy naw et sil­
ną  wiarę, że wartość realna 3procentowej renty

Kronika lwowska
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{Epilog do sprawy krakowskiej. Sprawa kame- 
ralno-opozycyjna. Jubileusz ńa cześć waleczne, obrony 
iw  Jui a pi zez Uepjammka reakcyjnego. Napomnienia 
dla Rady szkolnej .kraiowej. O przyczynach braku 
nowin brukowych w kronice Przedstawienie amator­
skie w teatrze. Niezawisła krytyka i bilety yratysowe. 
Projekt utworzenia drugiego teatru polskiego we L w o­
wie. Rzecz o p . M’łaszewskimt o klasykach i roman­
tykach, ludzie! mały odczyt o pisarzach dramatycznych 
dla mniej p> imiennych '.yrektorów teatru. Najnowsza 
cztuka J. A. Fredry. Wiadontuści literackie. Pogrzeb 
p , Uintlswij i cudzoz'ęr,wyt przebywający w jalicji.)

W sam Czas. nim jeszcze brak}o walczących, 
ustała wielka domowa borba między patryejatem 
starej Piastów i Jagiełłów  Stolicy a Neo-polanami 
królestw  Galicji i Lodomerji. Pan W eigel oświad­
czył, że nie ma czasu dłużej zostawać na linii 
bojowej, i cofnął się w porządku do b iura  Izby 
Landlowo-przemysłowej, ścigany, jakby  kilkoma 
celnemi strzałami, protestam i Rad i W }działów po­
wiatowych z tamtej strony W isłoki i prześlado­
w any przez lekką kaw alerję OhocnUka. Natomiast 
lwowscy reprezentanci wyższej głupoty wytrwali 
na  placu do ostatka, z zachowaniem wfazelk; 'j n ie­
zawisłości ortograficznej i normalnej zawiłości po 
jęć — prawdziw: Leonidasy publicystyczni, bez 
„złotego pasu, bez czerwonego końtusza" i bez 
wszelkiego, obciążającego głow ę balastu cięższej 
lub lżejszej erudycji. Ale jak  r a  złość, żadna 
Rada powiatowa nie zaprotestow ała priceiw  ulfra- 
demokratyeznej korespondencji z M udnia , m ają­
cej stanowczo przepołowić ziemie p jdkarjiack ie,— 
ależbo „większość" tendencyjnie ignoru,e „opo­
zycje!" Bój musiał tedy ustać i na tem skrzyale, 
a  cały ns.jniękniejszy zapas niemożliwych im ie­
słowów i niesłychanych katastrof deklim cyin \cb  
pozostał niewyscrzelany, vr m agazynie. — Pod­
czas tego fejletonista z pod W awelu występuje z 
rószczką oliwną w dłoni i ze swawolnym żarci 
k ie n  w ustach, głosząc zaczepno-odporne prz; - 
m ierze wielkich i małych księs.tw K rakow a, 0 -  
św ia?*ma i Zatora z królestwami nalicza i Wtu- 
uzimierza, p.rZficiw najazdowi publicystyki ger- 
m ańsŁ i.ej na  to, teryfcrj-jm, płynące w ódką naftą 
i konsorcjam i.... P a x noblscum i gL sza  się więc 
niniejszem pokoj i mir w ieczysty na cały tw a rta ł, 
t. j. aż do końca czerwca b. r. i d > rozpisania 
przedpłaty na drug;e półrocze jęków  boleści opo- 
zycyjno-demokratycznej.

Oczywista rzecz, że ta  treuqa L ei nie roz­
ciąga się na żadne inne kwestje, oprócz spraw y 
krakowskiej. J tak  n. p. mam y kw estje sprze­
daży d ior krajow ych, która musi rozdwajać umy­
sły zwłaszcza gdy „opozycja" ma nadzieję, że 
będzie ta k /c  inkam etow aną i w dalszem następ­
stwie przejdź... la w łasność jednego lub drugiego 
konsorcjum. ogólności dobra krajow e — a 
któżby do nich nie zai ezył „opozycji," bkoro jest 
dobrą i krajow ą? -  b jły  dotychczas źle adm ini­
strow ane, i warto, by przeszły na w łasność 
pryw atną. Weźmy n. p. lasy Niepołomskie, w 
których polował niegdyś ś p. król Kazimierz 
W ie lk i.— '„ II  u ż" to dzików nasrrzelałby w nich 
hr. Potocki, gdyby n ab y ł ten klue?, królew ski i 
opozycję lwowską — choć ta  niedawno zgubiła 
swoje dwa klucze!

Lecz radbyś może b y i , szanowni czytelniku.
gdybyś przvn 'jm niej poniżej Iniii, dzielącej od­
cinek Gazety jd  wysokiej polityki n iem u  lał czy­
tać o projektach finansowych p . Brestla i o mo­
żliwym ieb wpływie na raaterjalny dobrobyf c. k. 
inŁ amerowanej in spe oDOzycj’ Będę wspaniało- 
my ślny m i odpuszczę ci resztę tej doczesnej kary  
za drobno twuje grzechy, ale musisz za to w'raz 
ze m ną odprawiać jubileusz z powodu oktawy 
pojawienia się najświatobliwszego referatu, jaki 
od czasu spalenia ostatniej czarownicy i odbycia 
ostatniej hecy na żydów, utorował którem ikol- 
w iek z dwunożnych Nadpełtwian drogę do sekre­
tariatu vv Towarzystwie św. W incentegf a  Paulo 
i do godności małego inkw izytora przy kuraforji 
Zakładu narodowego imienia Ossolińskich. Do­
myślisz się iuż, że referat ten drukow any był w 
Jzasie i że zaczynał s i j  od znaku +  Treść jest 

wzięta z ostatniej mowy ks. kardynała  Szwarcen- 
berg- ! z prawdziwie Mensdorffowskim sprytem 
zastosowana do galicyjskiej Rady szkolnej, k tóra 
pomimo konkordatu poważyła się zarządzić co 
potrzeba w spraw i" nadiuru szk< i, skoro konsy- 
atorz metropolitalny grecko-kaiolieki we Lwowie 
rozdąsał się do tego stopnia, za wypuścił oświatę 
ludu z pod swojej btagoczynntj opieki. Zdaniem  
Benjamiuka reakcyjnego, nasi radcy szkolni, nie- 
wyjmując p. S tar J a ,  powinni byli przywdziać 
w łosiennice, posypać popiołem ‘woje grzi szne 
głowy i z grom nicam i w ręku klęczeć na  kruż­
ganku u św. Ju ra , pókiby księża kryłoszanie nie 
raczyli wszyetkim  Lłagoczyneym, prycbodnykom , 
diakom i poddiaczym polecić na nowo, ażebj i 
nadal, jak  dotychczas, miel piecz* około m oral­
nego i naukowego wy kształcenia lu d u , a  miano­
wicie, by pilnie przestrzegali uiszczania kw aital-

nej przedpłaty na  Pyśmr do hromady ze strony 
grom ad, i zaw arte w niem zasady wszczepiali w 
imysły przyszłych pokoleń. Osobliwie powinna 

była  Rada szkolna prosić, by młodzieży unickiej 
uwydatniano plastycznie różnicę między m itrą »ia 
głowie św. Mikołaja a infułą św. Stanisława, mię­
dzy Chrystusem ukrzyżowanym  z napisem - T. N. 
R J . a  Chrystusem, nad którego głow ą prokon- 
sul rzymski, snać jjrzeczuwając Stadjona i Szmer- 
lińga, położył tenże sam napis grażdanką, w tłu­
maczeniu runkiem . Powinna była Rada szkolna 
b łagać św. Ju ra , by nie dał dziatwie ruskiej 
zapomnieć, że lej w łasnością pitomą są wszystkie 
lasy, pastw iska i grunta  od Nowego Sącza aż do 
K ut, że kto nie kom ua;ku|e się pod obydwoma 
postaciami, nie jest człowiekiem korenno-russkim, 

że jeszcze od czasu Chama, Sem a i Jafeta je­
dyną uprawnioną tu narodowością nię jest au: 
polskaf, ani „chaćhołska, ale ru«*ka, wyklejona 
z kartonu w czasie wielkiego zamieszania języ­
ków przy budów ie wieży Babel i szczęśliwym 
trafem odszukana przez wielkich mężuw, między 
którym i tak  z n a lo r  ‘te zajm ują miejsce poeci, 
i-rtyści i artystki, sław ieni w przesłowiańskim 
dzienniku Zukw ft! O B enjam inku, Benjaminku, 
guarc me persegueris ?

Wszystko to, co powyżej już zapisałem, dzie­
je  się wprawdzie i w \ Aodzi częściowo przynaj­
mniej, na bruku lw ow skim ; ale pomimo to zaczy­
nam  mieć skrupuły, czy przysłużą mi poruszanie 
takich  kwestyj w -ironice ? K ronikarz powinien 
być jak pan W eigel — nie mieć względów poli­
tycznych, bo specjalnej jego pieczy poruczone są 
hateresa czysto lokalne miejskie. N a nieszczeicie 
Lwów jak i siedziba „neo-polonizmu" nie ma p ra ­
wie spraw  w yłącznie miejscowych; wszystko co 
się w nim dzieje godniejszego uwagi, łączy się 
ściśle ze sprawam i całego k ra ju , więc i k roni­
karz  nie ma pod rę k ą  m aterjałów  ściśle brako­
w ych. Chyba że naskarzyw szy się do woli na 
błoto, zechce teraz dla odmiany narzekać na kurz, 
nieznośniejszy noże jeszcze od błota. Ale z tą  
■edvną wyłącznie lw ow ską kw est;ą naieży postę­
pować bardzo oględnie i skąpić słów dla mej, bo 
cóż będzie, gdy świetnej Radzie miejskiej w yda 
iz y  się raz — m ówiąc z niem iecka — coś ludz 
kiego, i. j. jeżeli jeu braknie cierpliwości d„ słu­
chania skarg  kronikarskich i jeżeli ni ztąd ni 
zowąd każe w ybrukować główne trakty , a  osobli 
wie Niższą ulicę Karola Ludw ika? Naówczas u- 
rw ie się ostatnia nić letnich pogadanek brukowych, 
panowie lekarze stracą mnóstwo pacjentów, a za­
kłady żętyczne w Karpatach postradają trzy czwar­

te części gości, leczących się na suchoty. Otóż i 
dobrobyt powiatowy poniesie now ą klęskę, a  a- 
ki W eigel podkarpacki w ygłosi srogą filipikę 
przeciw centralizacyjnemu neo-polonizmowi, space­
rującem u po W ysokim zamku i nieużyw ającem u 
ż ę ty c j.

Mieliśmy w tym tygodniu przedstaw ienie a- 
m atorskie — ale to nowina także nie całk.em  
brukowa, bo dochód przeznaczony jest aa cel do­
broczynny ertra muros. Jeżeli mówię : dochód, to 
mam na myśli sumę która  pozostała do  opłace­
niu 300 zł. pana Miłaazewskiemu za odstąp ierie  
wieczoru. Pan Miłaszewski kocha I  itwinów. kon- 
finowanych w W arszawie, ja k  b ra c i, ale rachuje 
się 7 am atoram i, j f k  — r». M iłaszewski. Mimo 
tego ścisłego ra c h u n k u , dzięki udziałowi publi- 
"zuości naszej, zawrze gotowej do popierania szla­
chetnych celów, trudy  am atorów  nie były bezo- 
woeue. Przedstaw ienie przyszło do skutku stara­
niem  kilku pań, pod przewodnictwem pani R. ~  
Innych liter początkowych nie w y m ie n ia m , bu nie 
wszystkie nazw iska są mi znane, 2 niechciałbym 
nikogo opuścić Publiczność z przyjem nością po­
w itała na scenie dawno niewid :i«nych Karpac­
kich Obrali, Korzeniowskiego. Niektóre role 
w tym dramacie odegrane byjy z wielkin ta len­
tem, wszystkie zaś świadczyły o dobrych  chę­
ciach i szczerych nsiłuwaniach dyletantów , k tć- 
rym niechaj przynajmniej to publiczne Uznanie bę­
dzie nagrodą 1 podziękowaniem  za poświęcone 
trudy. Ciekawe intermezzo w ydarzyło się — nie 
Podczas przedstaw ienia, ale przed Liem i po niem. 
pewien organ opinii publicznej, trudniący się w 
chwilach wolnych od krzew ienia idei I ameralno- 
dem ckratycznej i muej epizootji tego rodzaju, ta k ­
że fabryl ic ją  „niezawisłej" krytyki, zażądał dla 
tern niezaw iślejszego ocenienia g ry  amatorów, 
dwóch biletów w olnyd ud opłaty na trzęsło  
parterow e. Dziennikarze, którzy i 'a k  już muszą 
opłacać stępel, m arki pocztowe i t. p., nie mogą 
umieszczać swuicb kapitałów  w j rzedb-ębiorstwaełi 
tak  nieprodukcyjnych, jak  dobroczynuość. Na 
nieszczęście były w kasie iuż tylko bilety  na Krze­
sła trzeciego piętra, a  pośrednim tego w yrJ 
było, że fabrykanci niezawisłej krytyki w ^ i z s- 
niu swojem w ysypali na amatorów w org^n. 
meralno dem okratycznym  wszystkp to, u
trzy  razy na tydzień zostają winni pena Mi asze- 
wskiemu i jego popisom cboreo-m elj-kil o-dra- 
matycznwm. Dobrze jest wprawdzie dla niezawi­
słego k ry ty k a , który byłby w  1 mie Iw'chw hć 
pania M iłaszewską w *oli I oczw ark i, jeżeli eza- 
s u n  ‘poćwiczy się  w używaniu frazesów gam ą
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nie o wiele będzie niższą od dzisiejszej 5procen- 
towej. K redyt we wszystkich swoich formach nie 
jest wielbicielem pokostów i pozorów, i nie ludzi 
sie nigdy co do konieczności, leżących w naturze 
rzeczy. Je s t on owszem zwolennikiem energicznej 
chirurgii, k tóra  nie traci czasu z m aściam i i ban­
dażam i, ale odcina zgangrenow any członek, by 
resztę ciała utrzym ać przy zdrowiu.

O trzech czwartych częściach austrjackiego 
długu  państwa można twierdzić z pewnością, że 
w  ostatnich 20tu latach, odkąd w  ogóle chwieje 
się kredyt państwa, obligacje zmieniły swoich 
właścicieli. Przy  cenie, za ja k ą  w  przecięciu ku­
powano te obligacje, niosły one 7—8 °/0 właści­
cielowi. Czyliż wierzyciel nie pobierał przez ten 
czas jakoby premię asekuracyjną, w ynoszącą 2 
do 3 °/0 rocznie ? Czyliż takiej premii, przez 20 
lat rzetelnie wypłacanej, niem ożna z czystem su­
mieniem przyznać pew ne własności, um arzające 
kapita ł ? K a ż d a  p r e m i a  p o k r y w a  n i e- 
b e z p i e c z e ń s t w o  — taki jest niezbity aksjo­
m at wszystkich tow arzystw  asekuracyjnych. Nie 
m ożna zaprzeczyć, że w Austrji od lat 20 robio­
no ' z długiem  państwa ty lko sam e interesa 
ń jonda perdu. Jesteśm y bez w ątpienia o tyle po­
stępowym i, że nie nazwiemy tego po starem u li­
chw ą ; ale z drugiej strony, same już ekonomi­
czne zasady Zachodu uczą nas, mimo całej na­
szej słowiańskiej niedbałości w rachunkach, że 
dysproporcja je s t tu trochę za wielką, jeżeli kto 
wobec używanej w całym  świecie najwyższej sto­
py procentowej 5 */o, w  f°rmie dewaluacji kap ita­
łu płacić musi */» dodatku, jako stałe wotum 
nieufności dla swoich finansów. Mówią . noblesae 
oblige, a w yraz ten oznacza, że zwyczaj ma pe­
wien charak ter obowiązujący. Czy 20Ietnia p ra ­
k ty k a  nie upoważniłaby Austrji powiedzieć swo­
im wierzycielom : La mefiance oblige! Nieufność,

{irzez 20 lat uporczywie okazywana, zeskontowa- 
a jnż z góry wszelkie obawy, i nie ma dziś pra­

w a udawać zdziwienia, skarżyć się i protestować. 
Jednem  słowem, wierzyciele państw a od daw na 
są  przygotowani na częściowe bankructwo, i śro­
dek ten, jedyny dla poratow ania finansów austrja- 
ckich, nie będzie dla nich k lęską nieprzewidzianą, 
ani taką, od którejby się już dawno nie byli 
zabezpieczyli.

Korespondencjo Gazety Narodowej.
Paryż dnia 21. kwietnia.

(H7) P rz jb y ł tu pan Risticz, senator serbski, 
w ysiany do cesarza Napoleona w celu zasiąguię- 
cia jego rady co do stanowiska, jak ie  ma zająć 
Serbia na wypadek spodziewanych ruchów  na 
W schodzie. Przyjechał także wysłaniec księcia Mi­
chała czarnogórskiego.

Kurjer wtehodni pisze o Bółgarji co następuje: 
„W Bółgarji znajduje się przeszło stu poddanych 
sułtana, dobrze znanych całej ludności bu łgar­
skiej,którzy pokryw ając się m aską przychylności dla 
rządu tureckiego, spiskują w interesie Moskwy. 
M ają oni polecenie utrzym ywania jak  najlepszych 
stosunków z władzami tureckiem i i protegow ania 
w szelkich nadużyć, w celu zwiększenia nienaw i­
ści Bółgarów do rządu tureckiego. Rozkazy rzą ­
du moskiewskiego są  przesyłane tym miejscowym 
emisarjuszom przez pana L.. B..., m ieszkającego 
stale na granicy Bessarabii. Poczty są  urządzo­
ne doskonale, a  obowiązki knrjerów  pełnią G recy 
bardzo czynnie i sprytnie. Rząd turecki, który 
baczne powinienby mieć na nich oko, nie jest w 
stanie wynaleźć ajentów, którzyby wyrównali im 
w  przebiegłości. “

Mówią powszechnie o mianowaniu pana de 
Banneyille na miejsce pana de Sartiges, am basa­
dorem w Rzymie, coby dozwoliło oddać panu de 
Lagueronniere am basadę berlińską. Obowiązki 
posła moskiewskiego w Paryżu pełni tym czaso­
wo radca poselstwa, p. Czyczeryn.

Z Włoch piszą : „Zaopatrzenie armii w broń 
nowego system atu postępuje z szybkością. In­
stynktow e przeczucie blizkiej wojny jest tu p ra ­
wie ogólne. Ze stanowiska włoskiego zapatru­
jąc  się na rzeczy — jedna tylko wojna m ogłaby 
tu znaleźć popularność, to jest wojna, w ynikająca 
z kwestji wschodniej, z zagrożenia Konstantyno­
pola, jednem słowem, z najścia barbarzyńców 
Północy na Europę. Na taką  wojnę wszyscyby 
poszli z przyjemnością. Sym patja dla Polski za­
chowała się nienaruszona u naszego ludu, może 
w równej potędze, jak  i z drugiej strony Alp. 
Skrw aw ione widmo Polski wznosi do nas po raz 
ostatni podruzgotane przez barbarzyńców dłonie.11

„W ymazać nawet nazwisko tych nowożytnych 
helotów z karty  europejsk iej, ndać się może Mo­
skwie tylko po bardzo długiej wojnie, w której­
by w alczący stracili najdzielniejszych swych bo­
haterów. Obchodzenie się z Po lską  uważam y za 
w iecznotrwały zbrodnię, w której ani my ani 
Francuzi nie przyjmowaliśmy udziału. Ci zaś, którzy 
przyjęli fatalną tej zbrodni sukcesję, sp łacą na­
leżny dług tej narodowości, k tó rą  dotąd traktują 
bezkarnie z tak nieludzkiem barbarzyństw em . Co 
nas może obchodzić reorganizacja i zjednoczenie 
ojczyzny niemieckiej! Nam Moskwę trzeba po­
wstrzym ać w jej zapędach — pokój bowiem eu­
ropejski nie może się utrwalić, dopóki Moskwa 
nie będzie wziętą w żelazne kluby, w partą w natu- 
ralue swe granice i albo w yrzuconą z Europy, 
albo przynajmniej zmuszoną do postępowania po 
drodze, wytkniętej przez zachodnią cywilizację.11

W edług wiadomości, nadesłanych z Brazylii, woj­
na z Paragw ajem , k tórą  dzienniki uw ażały pra­
wie za skończoną, może się jeszcze bardzo długo 
pociągnąć. „Paragw aj, mówi korespondencja, ma 
tylko jedno serce, a to serce bije jednocześnie 
we wszystkich piersiach paragw ajskich obywateli, 
każdy z nas jest żołnierzem, gotowym w ylać osta­
tn ią  kroplę krwi dla ocalenia niepodległości, i 
próżne są wszystkie w ysiłki brazylijskiego rządu 
do opanowania kraju, ceniącego nadewszystko — 
wolność.11

Czynności Rady państwa.
94. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 23. 

kwietnia.
Na ław ie ministrów.:. A u e r s p e r g, T  a a f- 

fe, P l e n e r ,  H a s n e r ,  H e r b s t ,  G i s  k r  a ,  
B r e s f e ł  i B e r g e r .

Prezydent K a i s e r f e l d  otwiera posiedze- 
n i e wezwauiem Izby do okazania radości swojej 
z powodu urodzenia córki cesarskiej przez po­
wstanie z miejsc, co zgromadzenie wykonuje.

Br. W id  m a n n  wnosi, aby w ysłać depu- 
tację do cesarza z powinszowaniem.

P r e z y d e n t :  Wniosek ten uważam za tak  
naturalny, iż bez głosowania uznaję go ze przy­
jęty  (Brawo!) i upraszam p prezydenta ministrów 
o wyrobienie audjencji dla depńtacji. K siążę Au- 
e r  s p  e r g  przyrzeka.

Następnie przesłano do W ydziału budżetowę- 
go, przedłożony przez ministerjum, finansów pro­
jekt do ustawy finansowej na r. 1868 , jakoteż 
projekt do ustawy o udzielenie pożyczki z kasy 
państw a Tow arzystw u Societa dalmatica w Spalato 
w wysokości L20.000 złr.

L o h n i n g e r  staw ia i przyrzeka uzasadnić 
na najbliższem posiedzeniu następujący wniosek; 
„W ysoka Izba raczy z całej Izby w ybrać się m a­
jącem u W ydziałowi 9 członków polecić w ypra­
cowanie projektu do nstawy, dotyczącej wymiaru, 
rozpisania i ściągania podatku dochodowego i za­
robkowego od przedsiębiorstw  kolejowych. “_(Po- 
parto).

M u l l e r  i tow. interpelują m inistra finansów, 
czy prawdziwe jest doniesienie dziennikarskie, ja ­
koby w W ęgrzech niższy zaprojektowano poda­
tek od wyrobu wódki jak  w Austrji, i czy byłoby 
to zgodnem z §. 2gim ustaw y o sprawach 
wspólnych.

Minister finansów B r e s t e 1 oświadcza, że 
doniesienie to dziennikarskie jest mylne.

Br. K ii b e c k i tow. wnoszą następującą in­
terpelację do m inistra handlu : 1) czy rząd zam y­
śla w tej sesji przedłożyć projekt do ustaw y o za­
prowadzeniu miar metrowych, 2) dlaczego to do­
tychczas się nie stało.

Minister handlu P l e n e r  przyrzeka odpowie­
dzieć na jednem z najbliższych posiedzeń.

Dr. R y g e r  i tow. staw ią następujący wnio­
sek : „W ysoka Izba raczy uchwalić : W ybór człon­
ków do komisji, kontrolującej dług państwa, ma 
być postawionym na porządku dziennym najbliż­
szego posiedzenia.11 (Będzie traktow any wedle re­
gulaminu).

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Najprzód przypada w ybór sekretarzów , Depu­

towani oddają kartk i.
Następnie przystąpiono do wyboru 9 człon­

ków W ydziału do rozbioru projektu procedury 
cywilnej. W ybrani są  następujący depu tow ani: 
Demel, Lapenna, Sturm, Zaillner, Kardasch, Rech- 
bauer, W yrobek, Krem er i Giovanelli.

Po załatwieniu tej czynności uchwalono bez 
rozpraw przyjąć zmiany, uczynione przez Izbę 
panów w ustawie o amortyzacji obligacyj inde- 
mnizacyjnych z kuponami, opiewającemi na oka­
ziciela.

T ak a  sam a zapadła uchw ała i co do zmian, 
porobionych w ustawie o składaniu przysięgi wo­
bec sądów.

Następuje pierwsze czytanie całego szeregu 
przedłużeń rządowych.

Pierwsze przedłożenie tyczy się układu cło- 
wo-handlowego z niemieckim Związkiem cłowym. 
Odesłano do W ydziału finansowego; do W ydziału 
zaś ekonomicznego przesłano przedłożenie, doty­
czące uzupełuienia kolei Rudolfa.

Przedmiotem następnego przedłożenia jest u- 
stawa o zaprowadzeniu sądów przysięgłych na 
przestępstw a drukowe i o tworzeniu list przysię­
głych do sądzenia spraw  drukowych.

Po krótkiem  uzasadnieniu obu projektów 
przez m inistra sprawiedliwości H e r b s t a ,  ode­
słano je  do W ydziału, zajmującego się rozbiorem 
procedury karnej.

Odesłano potem do odpowiednich W ydziałów: 
projekt do ustawy o na leży teściach przy postępo­
waniu konkursowem, ustawę, upow ażaiającą mini­
sterstwo austrjackie do porozumienia się z mini­
sterstwem  węgierskiem  co do bicia nowej monety 
zdaw kow ej; do rozbioru zaś ustaw y o nowym 
sposobie opodatkowania wyrobu wódki uchwalono 
w ybrać osobny W ydział, do którego ma być o- 
desłany także i projekt do ustaw y o opodatkowa­
niu w yrobu piwa.

Do W ydziału budżetowego odesłauo przedło­
żenie rządowe, dotyczące porozumienia się z mi­
nisterstwem w ęgierskiem  co do zarządu monopo­
lu solnego.

Koniec posiedzenia o godzinie pierwszej.

Klub lewicy Izby poselskiej uchwalił wnio­
sek S t u r  m a :  „Nową ustaw ę wojskową należy 
oprzeć na  podstawie powszechnego obowiązku 
służenia w wojsku, bez naruszenia praw a rep re ­
zentacji ludowej, uchwalania kontyngentu roczne 
go, dopuszczeniem zastępstwa i z obowiązkiem 
w stąpieuia uwolnionych przez zastępców do land- 
wery. Czas służby w armii czynnej, w  rezerw ie 
i w landwerze ma być mierny — czas staw ienia 
się k ró tk i11.

Ściślejszy komitet finansowej komisji Izby 
deputowanych Rądy państw a naradzał się dnia 
24. b. m. dalej nad unifikacją długa państwa, i 
uchw alił, ażeby zatrzym ane zostało oprocento­
wanie w papierach i w srebrze. D eputowany 
Piotr Gross przedłożył wniosek, ażeby wszystkie 
pożyczki loteryjne także zamienione zostały w 
czteroprocentową ren tę , przezeoby na rok 1868 
oszczędzono w procentach 14, a w umorzeniu 
15, a więc ogółem oszczędzonoby tym  sposobem 
29 milionów.

Przegląd polityczny.
A u s f r ja .  T reść doniesień peszteńskich sta ­

nowią wyłącznie niemal tylko opisy uroczystości 
i innych oznak radości z powodu szczęśliwego 
rozwiązania N. Pani. Już wczoraj mieliśmy spo­
sobność wyliczyć szereg tych uroczystości, więc 
dziś pozostaje nam tylko uzupełnić to w zm ianką 
o licznych telegram ach z różnych miast, dono­
szących o iluminacjach, nabożeństwach i t. d., 
w ywołanych wesołą w ieścią z Pesztu.

Gdy rozległ się huk dział z zapowiedzią 
urodzin, w ysypały się tłumy ludu na  ulice, które 
przystrojono we wieńce i chorągwie jak  najw spa­
nialej, i cała ludność obu miast siostrzanych była  
w ruchu do późnej nocy, nie licząc już ruchu, 
spowodowanego nieustannem  krążeniem  powozów 
galowych arystokracji i d y g n ita rzy , tak  do 
zamku, dla złożenia powinszowali cesarzowi, i z 
powrotem z tam tąd , jak  z powodu wspaniałego 
Te Deum w katedrze, lub wreszcie dla widzenia 
iluminacji wieczorem.

Nowonarodzona Ureyksiężniczka nazywa się 
Marja M atylda W alerja. Na chrzciny do Budy 
odjechali z W iednia we czw artek arcyksiążęta 
Karol Ludwik i Ludwik W iktor, a onegdaj a rc y ­
książęta : Albrecht, Wilhelm, Leopold i Józef. Br. 
Beust odjechał także w piątek z Wiednia.

Oprócz przyczółków mostu na Dunaju, łą c z ą ­
cego Peszt z Budą, odznaczał się w spaniałością 
oświetlenia podczas iluminacji środowej pałac 
prezydenta m inisterstwa w ęgierskiego, hr. An- 
drassego. Różnokolorowe ognie bengalskie i 
światło m agnetyczne odznaczały go w powodzi 
światła, którera jaśniało całe miasto. C ałą górę 
zam kową okryto powodzią św iatła.

Volksfreund  ogłasza długą listę darów biskn- 
pów i kapituł austrjackich, przeznaczonych na 
cele dobroczynne. Rzeczywiście, suma jest impo 
nująca, 67.000 złr. Lecz imiona dobroczyńców 
w skazują , że dary  pochodzą wyłącznie niemal od 
węgierskich biskupów i kapituł. D ary  reszty 
dostojników kościoła bardzo niekorzystnie figa­
ru ją obok cyfr datków  w ęgierskiego ducho 
wieństwa.

W skład kroackiej deputacji regnikolarnej 
wchodzą następujące zuakom itości: W akanowicz, 
dr. Susai, Znwicz, nadżupan Bedekowicz, ks. Bn 
kowicz, nadnotarjusz Car, dr. Bolicz, hr. W łady­
sław Pejacewicz, hr. Juliusz Jankowicz, p. Ziw- 
kowicz, burmistrz dr. Stojanowicz i adwokat Ba-

cych — wszak może kiedyś p. Milaszewski prze­
stanie być dyrektorem , a tea tr nasz przestanie być 
wzorem scen europejskich, — ale ćwiczenia tak ­
że nie powinny odbywać się na koszt am ato­
rów, biorących udział w przedstawieniu jedynie 
dla poparcia pięknego celu.

Onegdaj rozpoczął się pierwszy eksperym ent 
na młodym konstytucjonalizmie austrjaekiin, co do 
jego  tolerancji dla sztuki dram atycznej. Panowie 
Miłosz Stengel i Lech Nowakowski wnieśli do 
c. k. nam iestnictwa prośbę o koncesję na o tw ar­
cie drugiego teatru polskiego we Lwowie. Opie­
ra ją  się oni na tern, że przywilej, udzielony hr. 
Skarbkowi, rozciąga się tylko na przedstawienia 
niemieckie a przedstawienia w innych językach 
są  w teatrze Skarbkow skim  tylko d o z w o l o n e ,  
a le  me są wyłącznie dla niego zaw arow ane. Udzie­
lono p. Baczyńskiemu koncesję na teatr ruski, 
n ia  powmnaby wjęC spotkać odmowna odpowiedź 
p rośbę pp. Stengla i Nowakowskiego. Lwów ma 
dziś ludność tak wielką, że mógłby przy ożywio 
nym nieco jej udziale utrzym ać dwie sceny. Z re­
sztą scena, ktoraby runęła w skutek konkurencji, 
m usiałaby być złą, i nikomu nie powinno zale­
żeć na jej utrzym aniu. Oczywista rzecz, iż scena 
pana M iłaszewskiego nie może runąć — wszak on 
sam utrzymuje, że ta k  doskonałej nie było jeszcze 
w e Lwowie 1 1

P an  Miłaszewski wypisał się w Dzienniku Po­
znańskim w odpowiedzi na zarzuty lwowskiego ko- 
respondenta tego pisma, że na  tern polega zdol­
ność i zasługa d y re k c ji, jeżeli potrafi odgadnąć 

czasu i oprzeć na nich cywilizacyjny

k K c h sca 0 tó - fsT ć czaa w/ “ aga  ti7 k,°tów ’
Miłaszewski *  /  fał3Z^ Weg0 Śp,ewUf b° 6 pan
lwowskiej na T i  *yW ' t -  ^corps de balia °w anyeh kształtach swojego

nieuki lwowskie wlkGS a c h p -v W T 0WS eg°/)niku Literackim i *  Narodowej, W Dzten-

także do wym agań czasu , a ^ n y  Popielówny 
m ają  tu nad Pełtw ią misje cyw ilizacyjną, o k tó­
rej me śniło się owym nieukom! K lłśyeyzm  ! 
Kto dziś dba o k lasycyzm ! Notabene, w edług te- 
orji p. M iłaszewskiego klasycyzmem jest wszystko 
do czego nie przydał się ani p. W ojnow ski, ani 
pan K oncew icz, ani panna Kwiecińska. K la sy ­
cyzm, to bajka o żelaznym  w ilk u , której bliż­
sze objaśnienie byłoby łam igłów ką dla niejednego 
„ literaty1* piszącego „niezawisłe k ry ty k i11, a eru- 
dyci mniej piśmienni, n. p. pan M iłaszew ski, nie 
JB°gą w tej m ierze mieć specjalnych wiadomości.

D o ść , że według słów listu p. M iłaszew skiego, 
trzecią częć repertoarza stanow ią we Lwowie 
„dram ata i utwory klasyczne.11 Bieduy Meilhac, 
Anicet Bourgeois, i jak się tam  jeszcze nazyw ają 
wszyscy owi fabrykauci tuzinkowych i tuzinowo- 
aktowych okropności dram atycznych, którzy całe 
życie w ysilają się na to, aby być romantykami! 
W szyscy w czambuł zaliczeni są  dziś w poczet 
klasyków , obok Kornela, Rasyna, obok Felińskie­
go ! Nawet panią Birch - Pfeiffer spotkał ten 
sam lo s !.........sie ichreibt ja  romantische Dramen ,

Jnd eduft nicht schnuden TerpenUn ,
Wie Roma galante Damen I

Pan Miłaszewski twierdzi ted y , że dom aga­
my się od niego utworów klasycznych. Poznań- 
czyey gotowi mniemać — (a jest to naród  bio­
rący  rzeczy ściśle, na wzór Niemców) — że my 
tu przepadam y za trzynasto-zgłoskowym  w ier­
szem i że p. Miłaszewski m a z nami tyle kłopo­
tu , co ś. p. Adam z klasykam i warszawskim i. 
D la pryw atnej wiadomości p. d y re k to ra , który 
zdaje się być mniej biegłym w dziejach piśmien­
nictwa, zmuszony jestem  dodać tu tę uw agę, że 
ów ś. p. Adam nie był bynajm niej dyrektorem  
teatru, i że nie należy go brać za jedno ze zna­
nym mistrzem Adamem , twórcą romantyzmu i 
propagatorem  kiksów we Lwowie. Był to po- 
prostu niejaki Adam M ickiewicz, k tóry  pisywał 
dość udatne w ierszyk i, choć jenera ł Bućkowski 
w Lublinie upewniał p. Miłaszewskiego, że był to 
krugom -durak obok Łom onosowa, sztatskiego so- 
w ietnika i t. d. Oprócz tego to A d a m a , było 
wielu innych poetów, którzy pisali różnym wier­
szem, a nietylko lB zgłoskow ym , i którzy od­
biegli od sztywnych i nudnych form klasycyzmu. 
Panu dyrektorowi znany może będzie z nazwiska 
Aleksander hr. F redro , i przyjemnie mu będzie 
dowiedzieć się , że tenże hr. Fredro, oprócz tego 
iż wybito medal na cześć jego, ma jeszcze i tę 
zasługę, że napisał wiele doskonałych kom edyj, z 
którem i radaby się od czasu do czasu widzieć 
publiczność lwowska. Był także oprócz ffadcuzkich 
tłum aczeń Szylera stary kofrat niem iecki, nazwi­
skiem  G oethe , którego liczą do niezłych pisarzy 
dram atycznych; Anglicy zaś, ceniący wysoko por­
ter i konie wyścigowe, szczycą się jeszcze i tem, 
że niejaki W ilhelm Szekspir pisał w ich języku 
tragedje i komedje, których nie można podcią­
gnąć pod iedną rubrykę z ntworami klasycyzm u, 
a które jednakże w znacznej części są  omal że 
nie lepsze od „Orfeusza w piekle“ i od „Straga­
niarek p a r y z k i c h Z tym i wszystkimi autorami

i z wielu innym i, równie mało znanymi p. Miła- 
szewskiemu, publiczność nasza chciałaby czasem 
widzieć się na scenie, ale odkąd tę ostatnią „dźwi­
gnął z ru in11 p. Miłaszewski, i odkąd pani Birch- 
Pfeiffer aw ansow ała na autorkę k la sy c z n ą , w y­
darza się to ledwie raz na dw a lata. Pan M iła­
szewski woła przytem  w zapale, że historji nie 
tworzą czcze gadaniny, oprze ona swój sąd na 
faktach, a on się tego sądu nie lęka. W ierzę 
chętnie, że poczciwa Klio złoży ten rekurs pana 
Adam a Miłaszewskiego ad acta, i że da szezutka 
w nos woźnemu, k tóryby  go chciał cytować przed 
jej trybunał. S ą  ludzie tak  wielcy, że historja z 
nimi rozprawiać się nie może; m aterjał do ich 
biografii tonie w archiwach m agistratu.

Głównym wypadkiem literackim  jest w tej 
chwili ciągle jeszcze pojawienie się komedji J . A. 
hr. F red ry  p. t. Posażna Jedynaczka. K rytyka, t. j. 
ta  część krytyki, k tóra  sobie sam a nie wydaje 
św iadectwa nieudolności pociesznemi błędam i sty- 
listycznemi i gram atycznem i, zgodziła się mniej 
więcej w są d z ie , który m usiał tą  razą  być po­
chwalnym. Niektórym recenzentom  możnaby za­
rzucić zbytek pruderji w ocenianiu tej sztuki. — 
Żarty, choć trochę dwuzuaczne, nie są jeszcze 
niemoralnością. W idnjemy czasem na scenie na­
szej utwory, których całe założenie jest wprost 
niemoralne; sądzę, że na takie to pojawy kry tyka 
głównie powinna uderzać. Inaczej ma się rzecz 
co do przeładow ania , które się daje spostrzegać 
w komedji hr. F redry , ku końcowi sztuki miano­
wicie. W  tej mierze trudno nie zgodzić się z re- 
eenzentem Dziennika Literackiego. Autor przyzna to 
zapewne sam i kilkom a pociągami pióra naprawi 
błąd, który m ógł wpaść w oczy dopiero na sce­
nie. Błahym  znowu jest zarzut nieprawdopodo- 
bieństwa, zrobiony założen iu : jest to udranoatyzo- 
w ana facecja szlachecka, tyle do praw dy podo­
bna, co wszystkie inne. Gdyby brano rzeczy tak 
ściśle, należałoby potępić w ielką część najcelniej­
szych utworów dramatycznych.

W W ydawnictwie dzieł tanich i pożytecznych 
w Krakowie wyszło znakomite dzieło o m d e ra : 
Self-help — Księga o poradności. Tłumaczenie do­
konane jest w edług niemieckiego opracowania 
Boyesa, z dodaniem uwag, poczynionych przez 
Tallanaiera dla Francuzów, i uwag tłumacza, od­
noszących się do naszych w łasnych stosunków.

W e Lwowie pojawiła się pierwsza podobno 
w swoim rodzaju k s i ą ż k a  polska p. t. „Najnowsza 
i praktyczna Metoda kroju sukni damskich,11 z tabli­
cami wzorów, przez K. Głodzińskiego, nauczycie­
la  kroju sukni.

Mieliśmy w tym  tygodniu dowód, w jak  wy­
sokim stopniu niekrajowiec postępowaniem, pełnem 
taktu i serca, m ote sobie zjednać sym patje ogó­
łu. Pogrzeb ś. p- Gintlowej) 4ony nadinżyniera 
kolei ezerniowieekiej, mimo odległości dworca od 
miasta, odznaczał się niesłychanie licznym udzia­
łem publiczności, należącej do wykształceńŁzycb 
klas naszego społeczeństwa. Pan G in tl, jak  wi­
dzimy, umiał sobie zaskarbić u nas w krótkim  
przeciągu cza-.u przychylność niezw ykłą.

Mniej zapewne, 0 wiele mniej sym patji pu- 
zysknją m 11’ Panowie cudzoziemcy, umieszczeni 
przy urzędach, kolejach itp. w kra ju  naszym. 
Opowiadano mi temi dniami fak t, który byłby o- 
burzającyra gdyby nie był arcypociesznym. D y­
rekcja Towarzystwa krajow ego wzajemnych ubez­
pieczeń od ognia, zawezwała telegrafem  ajenta 
swego w Botuszanach w Rumunii, by przybył do 
Lwowa wraz z jednym  z urzędników. Po drodze 
obydwaj ei panowie, m ając znajomych w wago 
nie 3. klasy, przesiedli się do nich z k lasy  2giej, 
na którą mieli bilety. Jakiem uś panu bahn-rewi 
zorowi, niekoniecznie trzeźwemu, nie podobało się 
to, i Wezwał tych panów, by się przesiedli napo- 
wrót na swoje miejsca. P . ajeut chciał mu w ytłu­
maczyć, że to nic nie szkodzi, jeżeli kto siedzi 
na tańszem ,m iejscu, zapłaciwszy za droższe. Na 
t° huknął pan bahn-rewizor : Tm Namen des Ge- 
setzes s’Maul halten ! W szyscy siedzący w w agonie 
r °ześmieli się oczywiście na takie dictum , wyrze- 
cZone z pom pą w imieniu prawa, ale p. bahnre- 
Wizor nie był usposobionym do żartów i ośw iad­
czył p. ajentowi, że tenże w Kołomyi wysiędzie 
i będzie aresztowanym. N ieborak był do tego stopnia 
nieprzytomnym, że nie wiedział, iż pociąg minął 
już Kołomyję. Natomiast w Korszowie zbliżył się 
znowu do wagonu, i wezwał p. a je n ta , by w y­
siadał, bo jest aresztowanym. W szyscy tow arzy­
sze podróży żachnęli się na to , i wzywali p. a- 
jenta, by stawił opór. Nie byłoby to wcale tru- 
dnem, ani też nielegalnem, ale p. ajent chciał 
być powolnym władzy i w ysiad ł, a Urzędnik a- 
jencyjny przybył sam do Lwowa, gdzie o calem  
tem zajściu zawiadomiono natychm iast zarząd ko­
lei, k tóry  rozkazał oczywiście, by p. ajenta na 
żądanie jego przywieziono do Lwowa, i by uczy­
niono co potrzeba w celn ukarania rewizora, n ad ­
używającego swej w ładzy. Na każdy sposób, taki 
p. bahnrewizor nie przyczynia się do powiększe­
nia sympatji, jakiej ziomkowie jego używają w 
naszym kraju .
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tagliarini. W szyscy spraw ują ważne obowiązki 
publiczne, bądź to jako  urzędnicy rządowi, bądź 
też na obywatelskich posadach urzędowych. :

Jenerał K lapka wystąpił ze stowarzyszenia 
, honwedów. Krok ten uzasadnia on tem, że p ra­

gnie zająć zupełnie niezawisłe stanowisko, aby 
tem skuteczniej módz pracować nad uspokojeniem 
konfliktu Perczlow skiego.

F r a n c j a .  C on stitu tion n el zajmuje się przyrze­
czeniami, które p. D nruy zrobił w imieniu rządu 

.Tow arzystw u naukowemu względem m aterjalnego 
wspierania nauki w calem cesarstwie. Jeżeli Cia­
ło prawodawcze zgodzi się z rządowemi wnioska 
mi, to w tym roku budżet m inistra oświaty do­
czeka się znacznego podwyższenia. Na prowincji 
zostaną pomnożone naukowe zakłady, nauczycie­
le otrzymają większe w ynagrodzenie, i prócz te­
go rząd  dołoży starań, aby każdy przedmiot miał 
osobnego nauczyciela. Minister oświaty będzie 
wysyłał rok rocznie młodych uczonych za granicę, 
aby się zapoznawali z rezultatam i nauki, do jakich 
przyszły inne narody. Constitutionnel sądzi, że pro­
gram  p. D uruy mieści w sobie zawiązki zupeł­
nego odrodzenia się Francji pod jrzględem nau­
kowym i literackim. r" ~f “ "  "’f  T

Ten sam dziennik pisze pod dniem 21. bm.: 
„W  jaki sposób niepokoi się opinię publiczną ? 
Jeden dziennik donosi, że Prusy zerw ały  z D a­
nią rokowania; drugi dodaje, że z tego powodu 
F rancja w ysłała notę do B e rlin a ; trzeci mówi o 
przybyciu duńskiego m inistra wojny do P aryża i
0 arcyważnej pogadance, którą tenże miał z pa­
nem ae  M oustier; nareszcie czw arty donosi o po­
jawieniu się Garibaldego w Neapolu. A tym cza­
sem rokowań między Prusam i a D anią wcale nie 
ze rw an o ; z Paryża nie odeszła żadna nota do 
B e rlin a ; duński minister wojny nie rozmawiał z 
panem de Moustier. i nareszcie Garibaldi nie opu­
ścił K aprery“. ro<5-

Rząd daje gminom 100 milionów franków 
na drogi kom unikacyjne, a 15 milionów na ko­
munikacyjne koleje żelazne. Ale suma ta  nie na­
leży do podarunków. Gminy mają spłacić ją  w 
15 latach. Jestto  rodzaj subwencji i nic więcej.

O nowej armacie, tak zwanej mitrailleuse, o 
której wspominaliśmy już nieraz na tem miejscu, 
podajem y jeszcze parę szczegółów. Działo to przy­
pomina pod wielu względami dwunastofuntówkę,
1 jest osadzone na odpowiedniej lawecie. Strzela 
na 500 metrów i zm iata cały front rozwiniętej 
kompanii. Komisja, która robiła z niemi k ilka­
krotne doświadczenia, mówi w swem sprawozda­
niu „ ie  skutki są  straszne, szkoda tylko, że w 
każdego człowieka, stojącego we froncie kom pa­
nii, uderzy najmniej 5 do 6 kul, w skutek czego 
5  kul idzie marnie, pociągając za sobą niem ałą 
stratę tak potrzebnego na wojnie ołow iu“ .

Cesarz i cesarzowa udają się dnia 9. maja 
do Orleanu, gdzie będą na ludowej uroczystości, ob­
chodzonej na pam iątkę bohaterskiej Joanny d’Arc.

Cesarzewicz ma niezadługo odbyć now ą po­
dróż po różnych departam entach. Rządowe stron­
nictwo pragnie, aby obecność następcy tronu za­
chęcała wyborców do głosowania w czasie poli­
tycznych wyborów za m inisterjalnym i kandyda­
tami.

A n g lia . Parlam ent ma się zebrać d. 27. b. 
m., a rozprawy nad zniesieniem panującego ko­
ścioła w Irlandji zajm ą pierwszorzędne miejsce. 
Stronnictwo liberalne pracuje wszystkiemi środ­
kam i, aby pozyskać dla siebie opinię publiczną 
i przeprowadzić rezolucje pana Gladstona. W szę­
dzie odbywają się w tym  celu zebrania ludu. 
W  M anchester na bankiecie z um ysłu na tu urzą­
dzonym wnoszono liczne toasty  na rzecz rezolucji 
pana G ladstona, a  w licznych mowach wypowie­
dziano, że polityczna ro la p. D israelego już się 
m a ku schyłkowi, że pan Disraeli czując swój bli­
ski zgon polityczny, chw yta się jeszcze tylko śro- 
deczków, że zniesienie panującego kościoła w Ir- 
landji należy uważać za rzecz już dokonaną. Pod­
czas gdy w M anchester znalazł p. D israeli tak 
stanowczych nieprzyjaciół, nie traci on podobno 
o tyle jeszcze nadziei, że z pomnażaniem się je­
dnych nieprzyjaciół, ustępują drudzy z placu. flr. 
Salisbury bowiem, jeden z najzaciętszych jego 
przeciwników, k tóry  gotował się do energicznej 
opozycji przeciw panu D israelerau, zm arł w tych 
dniach w swoich dobrach w Hattield House.

D nia 17. b. m. wieczorem odbył się wielki 
m ityng w St. Jam es Hall. B r. Russel, k tóry od 
czasu jak  rozpoczął swoją urzędową karjerę , mo­
że po raz pierwszy znowu w ystępował czynnie na 
zgromadzeniu, zwołanem w politycznych celach, 
zajął miejsce przewodniczącego. Samo wystąpię 
nie starca blisko ośmdziesięcioletniego, który ca­
łe życie swoje poświęcił nieustannej walce o we­
wnętrzną wolność Anglii, zrobiło potężne w raże­
nie na zgrom adzonych, którzy go raz jeszcze 
chcieli słyszeć mówiącego o spraw ach publicznych. 
Zgromadzenie powitało go z niesłychanym  zapa­
łem, wszyscy się z miejsc podnieśli. Hr. Russell 
postępował w towarzystw ie swego syna, wicehra­
biego Amberley, żona zaś jego zajęła miejsce w 
pobocznej loży. Zgrzybiały przywódzea wigów 
zasiadł na trybunie, otoczony pierwszemi znako­
mitościami stronnictwa liberalnego. Z agaił on 
posiedzenie przem ow ą, w k ió ie j wypowiedział 
nadzieję, że w alka z Irlandją, k tó rą  rząd bezsku 
tecznie od 300 lat prowadzi z powodu kościoła 
panującego, ostatecznie zakończoną zostanie. Czas 
już ażeby Anglia zaw arła pokój z Irlandją, Glad- 
stone jest w łaśnie mężem, którego talentowi i 
charakterów  imożna powierzyć pogodzenie tych obu 
krajów. Zarzut, uczyniony przez pana D israelego, 
jakoby rezolucja pana Gladstona dążyła do w y­
wrotu obecnych stosunków angielskich, odparł s ta ­
nowczo, wskazując z przyciskiem na to, że równo­
uprawnienie konfesji jest kardynalnym  w aruukiem  
zgody między Irlandją a A nglią. W  końcu prze­
mówił jeszcze w obronie charakteru pana G lad­
stona, którego partja przeciwna niesłusznie zacze­
pia, zow iącgo  przekupnym ajentem papistowskie- 
go sprzysiężenia, człowiekiem bez stałości, w iary 
i czci, podczas gdy p. Gladstone działa z g łębo­
kiego przekonania i dąży do celu, którego osią- 
gnienie stało się koniecznością.

Zgrom adzenie uchwaliło popierać w szystkie­
mi siłami pierwszą rezolucję pana Gladstona, k tó ­
ra  orzeka krótko, że kościół panujący w Irlandji 
m a być zniesiony; od drugich dwóch relozucyj 
odstąpiono na teraz, przy obecnym bowiem opo­
rze m inisterstwa zajęłyby one praw ie wszystkie 
posiedzenia lata i mogłyby być osłabione opozy­
cją Izby panów. Uchwalono również, aby znosić 
jes*zcze torysowskie mmisterjum pana D israeli aż 
do nowych wyborów i oddać potem przeprow a­
dzenie powyższych rezolucyj liberalnemu m ini­
sterstwu. Po hr. Russellu przem awiało jeszcze k il­
ku mężów, między innymi znany praw nik Vernon 
H arcourt. '

W ło c h y . W Bolonii panuje porządek. Cały 
ruch był spraw ką raazzynistów. D em okratyczne sto­
warzyszenie, które odegrało tam niepoślednią rolę, 
chciało na miejsce baw iącego dziś we W iedniu 
m argr. Pepolego wnieść kandydaturę swego prze­
wodniczącego, p. Ceneri, na członka Izby posel­
skiej, lecz pan Ceneri nie przyjął ofiarowauej mu 
goduości, zapewne z powodu, że skazany raz za 
republikańską mowę, nie chciał zadzierać się je ­
szcze więcej z ministrem oświaty. Po tej odmo­
wie demokraci nietylko cofuęli się zupełnie od 
urny wyborczej, lecz zarazem wezwali całą  lewi­
cę, aby wyszła z Izby poselskiej. Jak  się oka­
zuje, demokraci włoscy idą teraz ręka  w rękę 
ze stronnictwem reakcyjnem . Jedni i d ru d z y  nie 
chcą się mieszać do politycznych wyborów. Do 
tego postanowienia przyczynił się niemało list 
Mazziniego, w którym  londyński prorok odpowia­
dając na adres Bolończyków, oświadczył swoim 
wyznawcom politycznym, że w edług jego  przeko­
nania , postępowi niepowiuni nigdy staw ać po 
stronie rządu.

La ćorresp. Harns - Bulher dowiaduje się  z 
Florencji, że między papieżem a W iktorem E m a­
nuelem zaw iązała się bardzo czuła koresponden­
cją. Król w łoski prosił papieża o dyspenzę dla 
swojego syna, który, jak  wiadomo, miał poślubić 
swą kuzynkę, księżniczkę M ałgorzatę sabaudzką. 
Papież czyniąc zadość woli W iktora Em anuela, 
uwolnił go zarazem od taksy, jak ą  koronow ane 
głowy za dyspenze płacą Stolicy apostolskiej w 
wysokości 12.000 skudów (30.000 złr. w. a.). 
Król podziękował w drugim  liście bardzo uprzej­
mie za tę grzeczność, a przesyłając Piusowi IX . 
pierścień w wartości 15.000 skudów, w ynurzył 
nadzieję, że między Rzymem i Włochami pra­
wdopodobnie przyjdzie w '-rótce do skutku przyja­
cielskie modus vivendi.

-  Wschód Wanderer otrzym ał z Egiptu list, 
do którego sam bardzo wielkie przywiązuje zna­
czenie. Dowiadujemy się z tej korespondencji, że 
Moskale mieli się posuuąć ku angielskim Indjom 
z wojskiem tak  ficznem, iż rząd angielski czuł się 
w konieczności zawezwać znajdującego się obe­
cnie w Abissynii jenerała  N apiera, aby jak  naj­
spieszniej zaw arł przymierze z cesarzem Teodo­
rem i z wojskiem wrócił do Indji.

P iszący mniema, że spraw a ta  przybierze 
groźne rozmiary, gdyż w takim  całem zawikłaniu 
F rancja  musi odgryw ać niepoślednią rolę. W ia­
domości, podane przez Wanderera, zdają nam  się 
nieprawdziwemi, telegram  bowiem byłby nas 
już oddawna uwiadomił o tym doniosłym fakcie, 
a trudno znów przypuścić, aby jeden ty lko ko re­
spondent Wanderera m ógł być wtajemniczonym w 
zam iary trzech europejskich mocarstw .

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na posiedzeniu z dnia 23. b. m. zajmowała 

się R ada następującem i przedm iotam i:
W ystawienie budynku dla w agi miejskiej 

poruczono pp. Englow i i Krochowi za sume 
3.878 złr.

W miejsce byłego radnego, p. Jabłońskiego 
wszedł do składu Rady p. Pietsch. P rzy  tej 
sposobności wykonano dawniej już przyjętą zasa­
d ę , że radny, wchodzący z miastem w interesa 
prawne, na czas trw ania tychże nie może zasia­
dać w Radzie. Stosownie do tego usunął się z 
Rady p. Engel, jako  przedsiębiorca wspomnianej 
budowy.

A ptekarzowi Berlinerowi asygnowano kwotę 
902 złr., jako  */„ części należytości przypadającej 
za dostarczone do dobroczynnych zakładów miej­
skich w roku ubiegłym lekarstw a.

Pobraną za grób dla ś. p. Karola Szajnochy 
taksę postanowiono zwrócić.

W spraw ie urządzenia przez Towarzystwo 
strzeleckie zbrojnego korpusu miejskiego popiera 
Rada u W ysokiego namiestnictwa dotyczącą u- 
ehwałę Tow arzystw a, podług której korpus taki 
ma być wystawiony, i do składu jego wejść m ają 
sami tylko patentowani obyw atele m iasta Lwowa. 
Każda kompania ma liczyć 100 szeregow ych, z 

jednym  kapitanem ,-dw om a porucznikami, dwoma 
podporucznikami i jednym chorążym na czele. 
Uniform i gatunek broni siecznej i palnej j e lc z e  
niepostanowiony.

Przedsiębiorcy wywozu śm iecia, pobierają­
cemu na  mocy kontraktu po 2 złr. 8 cnt. od 
jednej fury, z powodu drożyzny siana i owsa . 
podwyższono to wynagrodzenie o 12 cnt. Oprócz I 
sekcji przemawiali za podwyższeniem pp. D ąbro- ' 
wski, Szuman Jan , Adamski i Żaak.

Ostatnim przedmiotem obrad była spraw a 
rozebrania kościoła pokarm elitańskiego przy ulicy 
H alickiej, którego dach grozi już upadkiem i 
prawdopodobnie nieszczęściem ja k ie m , gdyż w 
kościele tym znajduje się m agazyn budulcu miej­
skiego, przyczem codziennie praw ie ludzie są  za­
jęci. Nadto dla przechodniów gzym sy zwietrzałe 
są niebezpieczue. Poprzedni dyrektor urzędu bu­
downiczego zrewidowawszy stan budynku, w y­
pracował plan przerobienia go na gm ach szkolny ; 
przerobienie jednak takiego jak  ten kościół gm a­
chu, więcejby może kosztowało, niż postawienie 
gmachu nowego na szkołę. D elegow ana kom isja 
ze sekcji przyszła do tego przekonania, że lepiej 
rozebrać cały teil budynek, i z uzyskanego ma- 
terjału wystawić -lastępnie stosowny budynek na 
szkoły. T rzy sekcje (finansowa, budownicza i szkol­
na) zgodziły się na to. Tylko m agistrat z różnych 
przyczyn jest przeciwny rozbiórce, mając w pro­
jekcie pomieszczenie tam  to giełdy, to jakiegoś 
am fiteatru itp. W Radzie samej projekt rozebra­
nia napotkał na mocną opozycję. G noiński, Ma­
ciejowski i Starzewski przemawiali za odroczeniem 
tej sprawy — bez względu, że dach kościoła nie 
będzie zapewne odraczał swojego zwalenia się. 
Maciejowski utrzym ywał nawet, że kościół teu 
trzeba zrestaurować na kościół, gdyż w roku 
1859 R ada żegnając hr. Gołuchowskiego, odjeżdża­
jącego do W iednia jako minista stanu', dała mu 
przyrzeczenie w tym sensie. Rozebranie tedy o- 
braziłoby namiestnika. Referent p. Dąbrowski 
odpowiedział bardzo słusznie na to że wszelkie p ry ­

watne przyrzeczenia, niewypływające z uchwał. 
Die m ogą w iązać Rady, która ma na oku jedynie 
bezpieczeństwo ludności i dobro miasta. Tym zaś, 
którzy się czują związanym i skrupułem religijnym, 
odpowiedział, że trudno widzieć w tem coś zdrożne­
go, jeźli się rozbierze jedną  świątynię, by wybu­
dować drugą. Szum an Jan  i Milleret popierali 
sekcję, dowodząc, że św iątynia  ta  w gorszej już 
była poniewierce, niż gdyby ją  przemieniony na 
szkołę. Służyła bowiem za stajnię dla koni; dziś 
zaś niech się _ przekona każdy, że  jest gołębni­
kiem, gdzie się wywodzą tysiące go łęb i, uważa­
nych za własność zarządu krym inalnego, j pro­
dukujących stosy guana. *

Przy głosowaniu trzechkrotnem, a  w końcu 
nawet imiennem przyjęto wniosek odraczający p. 
Gnoińskiego.

Ostatnie wiadomości.
P rm e  donosi, że z końcem maja ma być 

R ada państwa — odroczoną a t  do końca czerw­
ca. Przez czerwiec m ają być s e jm y  krajowe zwo­
łane, aby uchwalić budżety na rok 1868.

Na pozawczorajszem posiedzeniu Izby niższej 
Rady państw a ogłoszono spis wybranych do ko­
misji podatków od wyrobu wódki i piwa. W y­
brani: P iotr Gros, Bachofen, Figuly, Korb-Wei- 
denheim, hr. Baworowski, Daubek, Petrino, Blum 
i Banhans. -j

Do deputacji, mającej się udać do P e s z t u  z 
gratulacją z powodu nowonarodzonej arcyksiężui- 
czki, przeznaczeni od prezydeta ■ hr. Salm, hr. 
Adam Potocki, S crinzi, Schiirer, baron Widmaun, 
Zaillner, Prato, Jessernigg.

Biuro korespondencyjne Wolfa dowiaduje się 
z pewnego źródła, że w krótce nastąpią urlopo­
wania w armii pruskiej. Nieuzasadnionem jest je ­
dnak twierdzenie, jakoby rząd pruski poczynił 
układy z F rancją i A ustrją co do równocześjjego 
zarządzenia podobnych kroków.

W sprawie sporu o rozszerzenie prawa sw o­
bodnego wyboru miejsca pobytu dla obywateli 
Związku północno-niemieckiego, Prusy obstają 
przy swoich wnioskach, i m ają zapewnioną w ię­
kszość w Radzie związkowej.

Constitutionnel z  2 4 .  bm. ogłasza sprawozdanie, 
w którem  rezydujący w Jasach  koazulowie Anglii, 
Francji, Grecji, Prus i Moskwy stwierdzają, że 
prześladowania żydów w Multanach są faktem, zu­
pełnie sprawdzonym .

Królowa hiszpańska poleciła Gonzalesowi 
Bravo reorganizację gabinetu.

Telegramy „Gazety Narodowej 4.
W iedeń d» 25. kw ietn ia . Dzisiej­

sza N. fr. Presse pisze, ł e  nadesłano jej z Jas 
listę 1 5 0  rodzin żydowskich, wypędzonych z 
okręgu Bystrzyckiego na M ultanach. W  całym 
kraju wypędzono 1 1 0 0  dusz z domów. IS .fr .  
Presse otrzym ała ta k ie  urzędow e dokum enta, 
dowodzące, że prześladow ania te  zarządzone by­
ły urzędow m e z Bukaresztu.

W ied eń  d. 26. k w ietn ia . Dzisiej­
sza N. f r r Presse podaje zapowiedziany wczoraj 
spis wygnanych w  M ultanach rodzin żydowskich 
i dokumenta, świadczące, ii  prześladowania 
stąpiły na rozkaz rządu.

Sąd krajowy wiedeński skazał wczoraj jJ u -  
lię Ebergenyi na 20 lat ciężkiego wiezienia, za­
ostrzonego co roku jednotygodniow em  zam knię­
ciem w osobnej c e l i , na u tratę szlachectw a i 
zwrot kosztów.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

w n e a a  iuo ar.
,1. m. k . l  §
1. w. a. I  2  ° 
galic. /-“ jj

Cennik giełdy
we L w ow ie, d.25. kwietnia

I, A k c je  z a  s z tu k ę .
Kolei gal. K ar. Ludw. . .
Kolei Lwow. Lzern. . . .
B a n k u  hyp. gąlio. • . . .
Papierni ezerl. bez dyw.
JI.L isty zasław neza  100 zt.
Tow. kred. gal 
Tow. kred. gal 
Banku hypot. galic.

I I I .  O b lig l *« 100  z łr .
Indemnizacyjne galie. . .

d tto . W*- krakow .
d tto . Ks. bukowiń.

Pożyczki głodow . z r. 1866 
P ierw . kol. gal. K ’ L . 1. em. 

d tto dtto dtto II . em,
dtto  dtto Lw. Czerń.

I. emisji
d tto  dtto dtto  II. dtto

IV .  Monety.
D ukat holenderski • • •
D ukat c e s a r s k i ......................
Napoleond’or . ; , ’ ’
Rut»el srebrny rosyjski • •

d tto papierowy dtto  • •
B anknqty, poi. zalOOzł. poi 
T alar pruski srebrny . • »
Pruskie bilety kasow e . •
Półim perjał rosyjski • •
Srebro ......................................  ,

Towary: Koniczyna seounaa
180ft. netto 27 złr.

P rzegląd  tygodniow y z g ie łd y . Mi­
mo znacznego dowozu Francja jest W cią­
głej potrzebie, poszukuje pszenicy; 10oz cena 
ży ta  spadla zeszłego tygodnia o pół tranka 
z powodu dostawów od Czarnego morza. 
W południowych Niemczech, mianowicie w

Płac$ Żądają
w. a. W. a.
zł. c. 53 u.

207 75 ■m z
178 75 180 00
00 00 72 00
00 00 200 00

75 90 76 85
72 30 72 75
81 50 81 80

65 45 65 70
00 00 00 00
00 00 00 00
99 00 99 50
00 00 00 00
88 25 89 00

76 50 77 25
00 00 00 00

00 00 00 00
5 53 5 58
9 3C 9 35
1 78 1 80
1 59 1 60

00 Oj 00 00
00 00 00 001 71 1 7-2

9 50 9 60
114 50 115 50

korzec

Badeóskiem, poszukiwano zboża także dla 
Szwajcarji. W ęgry zdają się tego roku nie­
wyczerpane w 'zapasach" swoich — dzienny 
transport koleją ztam tąd na Bogumin 
(Oderberg) wynosi 15.000 "cetnarów. W sa­
mym Peszcie czeka dziennie 6 do 8.000 ce t­
narów na transport w różnych kierunkach. 
W handlu efektów otrzym any 24. kw ietnia 
telegram  z Berlina o wieściach powsze­
chnego rozbrojenia sprawił ruch nadzwy­
czajny w tej Bpekulacji. Handel zaś nasze- 
mi produktam i zeszedł na giełdzie do zera, 
a poza giełdą do najskrom niejszych partyj 
na potrzebe miejscową. Liczne dochodzą 
wieści z Podola o wymoknięciu a żyta ze­
wsząd e spóźnieniu zasiewó"w jarych. Z za- 
srsn icy  niemaroy żadnych zleceń do kupna, 
tak że nasi zamożniejsi spekulanci z zało- 
żonemi rękam i oczekują co zbicjry tegoro ­
czne przyniosą, i

P r o je k t  n o w e j k o le i. Tem i dniami 
pojaw iła sie broszura, wydana przez pana 
Marjana D ylewskiego, z  uzasadnieniem pro­
jek tu , który obok innych tego  rodzaju p ro ­
jektów , w obecnym czasie bardzo obftych, 
najwięcej może ma praktycznosci pr je- 
ktu kolei, łączącej Gródek (zatem ko ej 
K arola Ludwika] przez C zerkny  L , 
Komarno z Drohobyczem, lub może 1 R, 
łożonym  o milę dalej Borysławiem. vve 
wykazów, których kupcy i urzęaa miejs 
D rokobyczy i Komarna autorowi dostarczy , 
w y w o z i  D r o h o b y c z  r o c z n i,e w naj­
główniejszych tow arach: 
soli z D rohobyezy i S tebnika 

najmniej 200.000 cetn.
n? %  i Petroleum 180.000 »
ziem nego sm arow idła i takiej 

mazi 160.000 „
ziemnego wosku i sm oły GO.OOO *
parafiny, destylatów , wosku 

wyczyszczonego (takzw anej 
łuski) i świec 50.000 »

zboża, koniczyny, Biemienia 
i przędziwa lnianego, skór 
surowych i wyprawnych, ce­
buli i innych artykułów  ży­
wności najmniej 130.000 „

drewnianego m aterjału , w ęgli, 
potażu i t. d. najmniej 

wyrobów dla w ojska z rzą­
dowych w arstatów  droho- 
byckich

10.000

10.000
razem nnjmniej 830.000 ,

S p r  o W a d z a zaś : 
w itrjolu i kwasu siarczanego, sody, spo- 

djum (do czyszczenia owych płodów gór­
niczych 10.000 eetn.

różnego żelaziw a i miedzi 4 000 „
manufaktów, korzeni, śledzi i td. 5000 
m ąki parowej 
wódki, wina, piwa, rumu 

kierów ’ 11

18.00)

12.000
razem najmniej 49.000 ,

K o m a r n o  zaś, głów na siedziba han- 
n ió łn ń  HrAi-!.)^ w y w o z i  r o c z n i e :

1 •■ •* » )*

p,t k K w lm"“ J' i
siemienia lnianego i k OUOpne. 

f ° ,  koniczyny, rzepaku, zbo­
ża wszelkich gatunków  

wódki

świń
budulcu i drzew a opałowego

, . .  . razem  325.000 „
i o r(v!n z” aJd“J9°ych się w tym wykazie 
10.000 cetnarów  siana, k tóre rzadko pr*e- 
wożą koleją, , 50.000 cetu. prostych butów, 
które chyba częściowo pójdą na kolej, do­
wodzą wszakze o i t r o m t l i  ear-

12.000 cetn.

10.000 ,

250.000
2.000
5.000
4.000

30.000
12.000

S p r o w a d z a  z a ś  K o m a r n o  ro- 
c z m e : cetnarów

towarów żelaznych 6.000

^ n y c h ™ ’ tr“nk<5w 8łodzo‘ 
manufaktów, "korzeni i t. d.
’v’"ki parow ej

Raaęm uąjmuięT

-6.000
3.000
6.000

21.000

Do tej ogólnej, najskrom niej wzietei, 
sum j 1,225.000 cetnarów  rocznego przew o­
zu teraźniejszego, pomimo b raku  drogi i 
kolei, zdaniem autora p rzybedąp łody  i wy­
roby leżących przy kolei w żyznej okolicy 
gospodarstw , tudzież od Rudek, Szczerca, 
Mikołajowa, S try ja  i t. d. w niezawierają- 
cej się tu  ilości najmniej ćwierć m iliona ce­
tnarów. Dalej przybędzie ze sosnowych la­
sów około G ródka, jak ich  koło Droboby- 
czy i na całej tej linii niem a, potrzebny w 
B orysławiu do cembrzenia istniejących już 
około 6.000 i przyszłych jeszcze * studzien 
naftowych, do budowania szybów, wreszcie 
. , budowania przybyw ających ciągle fabryk 
i budynków m aterjaf sosnowy w tarcicach, 
belkach i t. d. w najskromniejszej ilości 
rocznej ćwierć miliona cetnarów, — przy­
będą nieznajdująee sie nigdzie w równinie 
dniestrowej, między Borysławiem i Komar- 

, kam ień, gips, wapno i inny budowla-nem
ny m aterjał, k tórego ilości tu nawet me o- 
bejmuje, — przybędą wreszcie, lubo na mi­
lowej "tylko przestrzeni, krocie cetnarów 
papieru, w fabryce czerlańskiej wyrabiane­
go, tudzież szmat i innych tam potrzebnych 
towarów.

j -  Roczny przewóz dwóch, a może i trzech 
milionów cetnarów towarów zniewoli do ja ­
zdy kolejowej tyBiące podróżnych , a nie 
można też pominąć masy podróżujących do 
Lubienia, który  i dla Bwych kąpiel i dla 
bliskości Lwowa musi być najgłówniejsza 
ze skąpych spacerowych stacyj nrzv kolei 
dla Lwowian a którego kąpiele te raźn iej­
szy właściciel (m eporyw ający sie natural 
nl.e, . d? kosztownych ulepszeń bez" widoków

rzystw a n ie z a w o d n ie ^ d Ó ^ ^ y jc C o ^ c iY ^ y -

“  P" »  l i r f e n  <1, a 5 £ $ S  
? ’? -Ti1?  u, . 1 zftmożności, i nie może 

bwnll licznych przejażdżek do Lu-

O milę zaś od D rohobyezy, a jeszcze 
bliżej od B orysław ia, leży T r u s k a w i e c ,  

Grunt, po którym by ta  dziewięcio-, a naj­
więcej dziesięciom ilow a kolej poszła, jest 
równiną, na całej przestrzeni żadnym nie- 
najeżońa pagórkiem . Począw szy od B ory­
sławia, ‘ aż na milę od Dniestrn, ą może 
do samego D niestru szłaby ta  kolej po - 
wym brzegu rzeki Tyśm iem cy, który  s ta ­
nowi g run t tegi i nieco podniesiony w ieko- 
wym namułem piasku i glm y. Wody D nie­
stru i rzek, tą  okolicą przepływ ających, 
p łyną bardzo małym spadem, i tak wolno , 
że' w ich korytach nawet żw iru niem a. G ro­
bla wiec kolejowa koło D niestru bezp ie­
czniejsza jeszcze jest od przeryw ania przez 
wody wylewające, jak  zbudowana znacznie 
niżej grobla mnrowanego gościńca ze S try ­
ja  do Mikołajowa, k tórej wody D niestrow e 
nawet wzmożone rzekam i niżej wpadaj ace- 
mi, nigdy jeszcze nie przerw ały .
b -a iP ^A  r - Zalec0ne tu  p rzedsiębiorstw o 
,  J **- s ta le i *'ib choćby tylko

na w agony  i lokom o- 
I ndwib może użyczać kolej Karola
olhn o ,ez U8ZC2erbku w ruchu własnym ,

do sposobem  dzierżaw y, albo przystępu 
jąc  do spó łk i. ( j /  n-)

T elegrafow any kurs w iedeńsk i
z dnia 25. kw ietnia.

O blig.dług.państ.5%  na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar. 1854 5 '/ ,  za 100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 ...........................
Akcje banku nar. . . • • •

„ Tow arzyst. kred. na 200 g • 
Londyn 10 łht., sterlingów • • •
D ukaty cesarskie sztuka . •
Srebro za 100 zł. w. a ......................



GAZETA NARODOWA z d. 26. Kwietnia 1868 .

Krajowe i 
zagraniczne WODY MINERALNE od dnia 1. Maja w handlu 1866 2 - 5

■ W
165J £ C a r t a o U  17—7
leczy_ słabości weneryczne przy  10-letuicb 
doświadczeniach gruntow nie ; jeg o  P o ra ­
dnik  popalam y je s t w każdej księgarni 
do nabycia. O rdynuje codzień od 2—4 
godziny, w domu p. H aasnera pod 1- 39 
m., przy ulicy D łu g ie j, o b o k  technik i 
(Także i listownie pod śc isła  dyskrecją.)

O b w l e s a c a e n l e .
W  kanceiarji lw ow skiego orm iańskiego 

Zakładu zastaw niczego *P »  Montis* od­
będzie się ua dnin 26. m aja 1868 r, w zw y­
czajnych godzinach publiczna licytacja, na 
k tórej zaległe k le jno ty , srebra i inne fanty 
sprzedawane bedą . . 1823 1—3

Lwów dn ia  24. kw ietnia 1868.

Głuchota do wyleczenia!
W ielce szanow ny Panie O e l s n e r ! 

C zternasty  juz dzień nadszedł od chwili, 
gdy  postępu ję  według przepisu Pańsk iego , 
i jak  mi to  Pan poleciłeś, donoszę, że przy­
słana mi W ełna słucha*) jak  najlepsze sk u ­
tk i sprow adza, dla tego  też proszę itd . 
(n a s tę p u je  św ie ż e  a a m ó w ic n ie .)  
M i k o ł a j  G a n łe r ,  m alarz i piwowar j? 

A e lc h e n b a c h  pod N e n s ta d t.
   1764 1—1

*) Sprowadzać można przesław szy franko 
5 zlr. dr. Louis O elsner in Berlin, 
Neue Sehónhauserstrasse Nr. 12.

Olejek i pomada Miranda
pp. Higaud i Spółki w Paryżu,

ru e  R ic h e l ie n . 1657 8—12
Oba w y r o b y  szczególnej dobroci, z To-

lubalsam u i innych wzmacniających sub- 
stancyj preparow ane, um acniają i służą do 
upięfc szenia w łosów — posiadając woń

p r z y j e m n ą .
SK ŁA D Y : We L w o w i e w aptece 

A do lfa  B e r lin e ra ,w  T a r n o p  o l u  w ap t. 
dra B u c h e lta .

P a r y ż
1867.

■ W ie d e ń  |

L E J  I
L o n d y n

1862.

Na Graben Nr. 3.
w W ie d n iu , 1 S ło e k , Iń ck e  d e r  

K iirntnergtrasse.
MAGAZYN SUKNI

Keller ifc AK,
w yszczególniony najwyższym

i n e d a l e n i z a s ł u - i  18G*.

Surduty wiosenni: 
Palta

r 01I zlr. H do zlr. 04
od zlr. s  do zlr. 28
od zlr. 8  do zlr. i i
od zlr. J t  do zlr. 28
od zlr. IB do zlr. 30
od zlr. 8  do zlr. 26
od zlr. 12 do zlr. 36
od zlr. 4 do zlr. 1 2
od zlr. 4 do zlr. 12

Poleca najlepsze suknie męzkie w łasnego 
wyrobu, podług  najnowszych in rnalów  
mody, po zdumiewająco nizkicb cenach

Modne palto. (Ueberzieher)
8  z łr * .  w a l .  a .  T R g  

i o 7 3  Ubranie w iosenne 69 200 
1%.* z łr * .  w a l .  a .

Surduty myśliwska*
Fraki i tużurki , .
Sutanny i.
Szlafroki . J :
Zupełne uoiauia 1 '  l  [ '
Surduty codzienne do biura 
Spodnie . _ łii
Kamizelki , . # ’ 0 1 od zlr. 2  do zlr,
te ra n ia  d(a gimnastyków od zlr. 3 do złr. 8  

O prócz tego  w szelkie możliwo 
przedmioty garderoby męzkiej.
—  Zamówienia,, osobiście lub listow nie, z poda­
niem miary w p i e r s i  (objętość dokoła piersi i 
pleców), s t a n  u (objętość stanu dokoła), wysoko­
ści w k r o k u — za przesiadłem należytosci w go­
tówce lub za pobraniem pocztowem wykonuj? - sio 
najdokładniej i najlepiej. — c e n n i k i  zaś rozsy­
łają się na żądanie i banko.

Ażeby położonego w nas zaufania Szanowuej 
Publiczności i nadal pod żadnym względem nie o- 
slabić, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
sprawunków w interesie, niepodobieństwem by loby 
z mnożących się codnia świeżych towarów dawać 
próbki, przyjmujemy na siebie, gdy nam s ę poda 
kolor i cenę — wybór sukni według własnego su ­
miennego ocenienia rzeczy, — d o ł ą c z a m y  d o  
k a ż d e j  p a c z k i  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  a ż e ­
by  od n a s  s p r o w a d z o n e  s u k n i o ,  g d y b y  
t a k o w e  z j a k  i c l i  k o l w i e k  p o w o d ó w  b y  l y  
n i e o d p o w i e d n i e ,  b o  z w s z e l k i c h  t r u d n o ­
ś c i  p r z y j ą ć  n a p o w r ó t .

Keller & Alt, Graben Nro. 3, Wien.

Uwiadomienie.
Nieomylne i prędkie  w ytępienie

Szczurów i myszy
za pom ocą c. k. uprzyw ilejow anej trucizny 
na m yszy i szczury, w kszta łc ie  św iecy.

Cena flaszeczkf 50 et.
Takowej niefałszowanej dostać można 

we Lw ow ie, u pp . Konstantego I sk ie r -  
sk ie g o , A d olfa  B erlinera , Z ygm unta  
H a k e ra  i P iotra  M ikolaecha ; w K rakow ie  
u p.M . Jaw o rn ick ieg o ^ w  Tarnow ie u pp. 
J ó z e fa  J a n a  IH . K o y i, 1649 11—12

S łab ośc i p ie r s io w e .

iSYROFZ NADFOSFORONU
W A P 1 N A

J ^ - G R I M A U L T  e t G ,ł a p t e k a r z f  w  PARYŻU

Ż ^ ^ ^ e ż o n ia  najznakom itszych lekarzy 
uw»żać ten  środek specyficzny

'  • ? ? ? ' * >  -  ■ "« !■ » * / ‘ i 1„ „ „ u  r l “. .  1 n a c z y n  o d d a c h o -  
T  nw v 'k * r 7  a°i wy buruy środek na upor- 
czyw y V - 8 Z e l * B r y p ę ,  a s t m ę  na s ł a b o ś c i  n a c z y ń J y a’ w i ; t f, ?
p ł u c  ( b r o n o  h i t e s ) ,  U snakaia k a- 
s z e l ; . pod jego  w p ły ^ m  pP0 * n i en  i e 
u s t a j e  i chorzy szybko powracają do
p o ż ą d a n e g o  zdrow ia Każdy Uakonik opa?
trzony  jest podpisem : .G r ,mauit et

D ostać m ożna u pp. Gnmauit «t  ( jom.

Kacn pp. r i o i r a  om* ~ ------  a  1
H a c k e ra ;  w K rakow ie w apf. pp. Brunonc 
Miczyńelciego i  Redyka; w doznaniu w aptek , 
pp. dra. Mankeuńcza i Elsnera', w -Urodach w 
aptece p. Franzos 1612 20—24

Jfo  18.

Obwieszczenie.
Przy W ydziale pow iatow ym  w Birczy 

jes t posada sek re tarza  z roczną pensją 600 
złr. w. a. i zastrzeżeniem  podw yższenia 
tejże do obsadzenia. 1824 1—3

U biegający się o tę posadę zechcą swo­
je  należycie poparte podania najdalej do 15. 
maja b. r. W ydziałow i tem u przedłożyć

Z  W yd zia łu  powiatowego.
Biecza dnia 13. lu teg o  1868.

Antoni Tytzkowiki,

1325
1 - 3 Do najęcia
realność z obszernym ogrodom pod 1 105% 
na Bajkach rocznie łub na lato . B liższą 
w iadom ość pod 1. 19% przy nlicy Szero- 

' k iej, po praw ej ręce na dole, m iędzy g o ­
dziną 2. i 3. po południa pow ziąść można.

Marlenbad.
R ozsyłka w ó d  m in e ra ln y c h  i p ło d ó w  

ź r ó d la n y c h ,  jako to : znanych w całym 
św iecie z obfitości soli g laubersk ie j w ó d : 
K re u z b rn n n  i F c rd in a n d s b ru n n  , W a ld -  
q u e lle  (przeciw zailegmieniom organów  od­
dechowych) R u d o lfsq u e U e  (przeciw  s ła ­
bościom organów  urynow ych), rów nież so li 
z d ro jo w e j  i z te jże  otrzym anych p a s ty le k ,  
jak o też  n a n in ła  ź e la z is te g o , k tó ry  co do 
ilości żelaznych części składow ych, nie u- 
Btejmje żadnym innym tego rodzaju płodom .

Zamówienia , nawet do pryw atnych o- 
sób, zawsze się ściśle uskuteczniają, jednak 
ze względu na lepsze konserw ow anie zale­
ca się jedynie woda w bu telkach .' 1797 2-4

P o ra  kąpielow a rozpoczyna się z dniem
1. maja i trw a do końca września.

•Spisy wód zdrojowych i zastósow ania się 
co do ich użycia można nabyć bezpłatnie 
w I . i - B p G l t o j i  z d r o j o w e j .

1 Dra. MAURY s

uśm ierza niezw łocznie w szelkie bole zę­
bów. — (Jena flakoniku 60 ct. w. a. 

We Lwowie prawdziwy jedynie w ap­
tece A do lfa  B e r lin e ra . 1758 3—6

Najpewniejszy środek
przeciw wszelkim słabościom , k tóre  z nie­
straw ności, słabego i zepsutego żołądka, z 
obstrukcji albo humorów, butwiałości’ w ży­
łach i w nętrznościach, tudzież z w ilgoci zby­
tecznych albo zepsutych, z żółci, z ostrości, 
z w iatrów , jąko też  z a ton ii pochodzą, je st 

'  tak  zwana
ria trpw ,

_  e .

Esencja
‘P r a w d z i w a

orzeźwiająca
O W a w A u gsbu rgu .dr. J .  G  K l i e s o w a  w A ugsburgu  

Eseueja ta  pomiędzy w szystk iem i innemi 
środkam i domowemi zasługuje najniezaw o- 
dniej na pierwsze m iejsce, a przez sw oją 
w yborną i n ieskazitelną .skuteczność uzy­
skała  sobie już sławę światową, tak  dalece, 
że w bardzo wielu domach, a ' szczególniej 
po wsiach, gdzie lekarza na zaw ołanie nie 
zawsze mieć można, jak o  najdośw iadczeńszy 
nieoceniony środek  zawsze w zapasie u-
trzymywanym byw a. 1461 5—20

ę e n ą  1 dużej flaszki 1 z ł. — ent.
•2 1 małej „ — „ 50 „

U ło w n y  sk ła d  tej tak  nieocenionej a 
prawdziwej Esencji dla okólićy Zaleszczy- 
ckiej znajduje się w handlu k o rz e n i, win i 
galan terii pana "ftSO „ ,* il ** ,B w ;«n;. '

Józefa Kodrębskiego,
do którego przyjaciele tej Esencji raczą 
się udać.

We LWOWIE w ap te kac h  p. A dolfa  
B erlinera  i p. T ytusa  L h o tsk ieg o .

« / .  6 r .  Kieso W  W Augsburgu.

Wynalazek nowy
s ta n o w ią ry  e p o k ę  zrobiono, zbadano 
bowiem naturalne prawo p o ro s tu  w lo - 
só n d  Pan  C h a r le s  M a lly  w  W ie d n iu .
znany jako  skrzętny badacz rozw ijania się 
w łosów , wynalazł takzw aną EW A LIN Ę

sposób porostu włosów i brody,
które to  środki co do ich -skuteczności 
nieprześcignione są do tąd  przez żaden 
kosm etyk. — C zęstsze użycie pom ady po­
rostu EW ALIN Y  działa cuda, zapobie­
gając n ie ty lko  w y p a d a n ia  w ło s ó w  i 
formowaniu się łupieżu niezw łocznie, 
ale wyprowadza naw et na miejscach wy­
łysiałych w lo s  ś w ie ż y  bajny, jak  ró­
wnież użyoie E S S E N C JIE  W ALINY p o ­
ro s tu  b ro d y , okryw a pBłnemi brodami 
już naw et 17letnich m łodzieńców.

Poniew aż p. Mally jedynie w in te re ­
sie ludzkości nieustanne na tern polu 
czyni poszukiw ania, uprasza się zatem 
publiczność, ażeby nie przyjm ow ała 
innych wyrobów porostu  włosów za c. k. 
uprz. wyroby EW ALIN OW E. 1804 2-V

Mallego c. k . uprz. EW ALIN OW A  
POMADA porostu włosów, po 1 złr. 60 
ct , EW ALINOW A E SE N C JA  porostu 
brody, po 2 złr. 5 > ct., zawsze św ieże na 
składach: We LW O W IE w aptekach: pp. 
A- B e r l in r r a ,  J łflk o lasch n  iR u k e r a .w  
K RAKOW IE u p .J . J a h n a  i L eo n a  F e in - 
tu c h a , tudzież we w szystkich większych 
aptekach i domach handlowych w całej 
E uropie. P ed  adresem: C h a r le s  M aiły  
W ien, W iedeń, Panig lgasse N r. 7, 
w ykonują się zam ów ienia pojedynczych 
przedm io tów 'za przesłaniem  należytości 
w gotów ce lub za pobraniem pocztow em .

D l a  r o d z i c ó w  I
Po długoletnich pilnych badaniach, p o ­

wiodło mi się usunąć chorobę robakow ą 
której ofiarą bywało mnóstwo dzieci, a to 
za pom ocą środku pow szechnie znanego p. n.

C Z E K O L A D Y  N A  R O B A K I.
Przepis użycia je s t przy  opakow aniu  

na każdej kartce  um ieszczony.
Cena jednej sztuk i 20 ct. U maie bez­

pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 zir, i możną 
sprow adzać za pobraniem pocztowem, 

August KrOcier. ni. p, 
aptekarz w Tokaju.

We Lwowie dostanie w aptece Z y g m n n ta  
H a k e ra  p0d srebrnym  orłem  i w aptece p. 
Ad. B e rlin e ra , 1754 21—y

K aucja
ube

w k w o c ie  1 0 . 0 0 0  złr. m . k . 
b e z p ie c z o n a  k a n c e la r ja

D r a  p r a w  S C H I E R L
W W ie d n iu , J o s e f s ta d t ,  L a u d o n g a s s e  

N ro . 33.
po leca  usługi sw e d la  W ie d n ia  w in tere­
sach inkasow ych, jako też w ogóle do za- 
stępyw ania w razach ściągania należyto­
ści i w interesach kom isowych firm na wiel­
ką skalę i Towarzystw, do reprezentow ania 
w 'rzeczach uprzyw ilejow anych, do w yra­
biania przyw ilejów , zastępowania w sp ra­
wach rekursów  i z iłatw iania czynności, za­
wisłych od w ładz centralnych w W ie­
dniu, zastępstw a w pretensjach spadkow ych; 
tudzież w interesach w celu dostauia 
pieniędzy z zakładów  publicznych, za ubez­
pieczeniem hypotekarnem  lub sk ładając  w 
zastaw efokta, nak<>nieo do zała tw ian ia  po­
ufnych m isyj, jak o  też w ogóle u ła tw ian ia  
w pow zięciu wiadomości i w szelkich  szczo- 
gółów z W iednia ; naostatek  poleca się k a n ­
celarja wszystkim do W iednia przybyw ają­
cym obcym w celu udzielania rady we 
wszelkich w ypadkach. 5152 6 —24

1) Ł a d n e  p o m ie sz k a n ie  rocznie lub 
na lato, sk ładajace się z 5 pokojów tapeto ­
wanych. z ogrodem , stajn ią i wozownią.

2) Równie też m n ie js z e  p o m ie s z k a ­
n ia  i p o je d y n c z e  p o k o ik i są do wynajęcia, 
pod 1. >99%, na Łyczakow ie, za kaplicą 
Matki B oskiej. -

Tamżo je s t. w ó z e k  _ w ę g ie rs k i do 
sprzedania. 1744 a —2

_ B liższa wiadomość pod 1. 77 miasto 
na lszem  piątrze, w prost schodów.
• nr — '■ —1 —— .......... - - — '■ ■ m i n * *"""‘

Ostrzeżenie.
Błacąo w szystko gotów ką, nigdy ż a ­

dnych w eksli nie w ystaw ialiśm y, i nie w y­
staw iam y G dyby więc znajdow ały się w 
obiegu jak ia  weksle z uaszem i podpisan i', 
m ogą ty lko być z sfaiszow anemi podpisami. 
O strzegam y zatem, źe takow ych płacić nie 
będziem y. 1812 1 -3

K raków  d. 20. kw ietn ia  1968,
Józef i Antonina Zubrzyccy .■

dla właścicieli ziemskich.
Płodozm iany urządzać odpow iednio do 

m iejscowości, ziem i, stosunków  handlowych, 
przem ysłu i hodowli inw entarza, poleca się 
a g ro n o m  z ukończooem i naukam i w tym 
kierunku i z k ilkunasto letn ią p rak tyką  w 
zarządzie dość znacznych m ajątków  ziem ­
skich. Sporządza plany, z inform acją d a l­
szego postępow ania w płodozm ianie i w ła­
ściw ego obchodzenia się z naw ozam i, a ta k ie  
zajmuje się popraw ą łak  naturalnych i u- 
rządzaniem  sztucznych. Albo przyjąłby za­
rząd w m ajątku (z gorzelnią), najmuiej 1000 
morgów ziemi ornej obejm ującego, z obo­
wiązkiem zapew nienia roczuego dochodu 
netto  z każdego m orga 10 złr. K toby więc 
z pp . w łaścicieli życzył sobie wejść w bliż­
sze porozum ienie się ze muą, raczy listownie 
franko lub ustnie zg łosić  śię pod adresem 
L it. Z. A. we Lwowie nr. 449%, wchodząc 
w podw órze na prawo na dole. 1753 8 —3

ESSEŚCJA
z S  a 1 s  a p a r y H  C o I b e r t.

Jeden z najdaw niejszych i n a jsk u te ­
czniejszych Środków ro ś lin n y c h , krew  
czyszczących, w chorobach złego przym iotu 
(syfilitycznych ) ,  zanieczyszczenia krw i i 
w yrzutach na ciele. Metodą użycia w 
polskim  języku. 1627 6 —19

Dostać można w P a ry żu  w aptece p. 
O olbert w pissażu  Colbert, Nr. 7. et 8 .;  we 
L w ow ie w yłącznie w aptece p. Piotra  
M ik o ta e c h a ; w K rakow ie w aptece p. 
Brunona M iczy ń sk ieg o .

Cesarsko królowski

a i U W d d P  H Ą ^ D E L

towarów norymberskich
w Wiedniu.

Słyszeć można często tak ie  naprzy- 
k ład skarg i : Mam jak ie  10 do 12 b rzy tew , 
praw dziw ych angielskich , k tó re  były  zrazu 
wyborne, teraz jednak  Są już do niczego! — 
Powodem bywa najczęściej pasek  do ob­
ciągania brzytew , albowiem  kilkom a pocią­
gami po źle przyrządzonym  instrum encie, 
niszczy się delikatne ostrze brzytw y. Czę­
sto używa" się także do w yostrzenia chustek 
jedw abnych, co wprawdzie w okam gnieniu 
skutkuje, ale oraz i niszczy. Uznane jako 
najprzedniejsze i najprak tyczn iejsze są :

P a sk i do ob ciągan ia  pana 
J .P . G oldschm idt w Berlinie,
które w skutek  niezawodności i doskona­
łości, zyskały  Najwyższo uznanie, i przepij

używanie onychżew c.k. 
Zakładach sanitarnych 
wojskowych.
Ceny onychże na śrubach drew nianych, w e ­

dług objętości, po 1 złr. 75 ct., 2 złr. 
1> ct., 2 z łr  30 ct.

Ceny onych na śrubach m etalow ych, we 
dług objętości, po 2 zlr. 25 ct., 3 z łr. 
10 c t., 3 złr. 80 ct.

Naciągnięte raz na  zawsze jednostajne, po 
1 złr. 75 c t . —P a s t a  na obie strony 
paska 60 ct .— biorąc tuziD, z rabatem . 

M L -  Poniew aż z wielu stron zalecają p a ­
ski, jakoby  tejże firmy, zw raca się zatem 
uwagę, że 9 6 6 ,  wyrobu (ego nie masz 
drugiego składu w c. a. państw ie austrja- 
ckiem, a każdy pasek mieć musi w ypisaną 
firmę tak J .  P , Goldschm idt, jako też  i m o­
je  » J . W itter.*

J .  R i t t e r a  mydło do golenia, obecnie 
dosyć już znane, sztuka po 35 ct. — Mydło 
do golenia A. W. B i i l l r i c h  po 50 ct., 
C h a r i t a s  p o i  złr., C r e m e  de S a v o n  
po ł  złr. 25 o t., 1 złr. 40 ct., 1 złr, 50 ct., 
1 złr. 65 c t., J złr. 75 ct. 1680 6—6

J .R itte r , IB-JSSJiiJB Wien.

Skład parfumeryj francuzkich i angielskich,

T>

Mam zaszczyt niniejszem  uwiadom ić Szanow ną Publiczność, iż 
z dniem  1. b. m. urządziłem  w Kynku, pod I. 176 m .. obok 

pałacu J . 0 .  k sięcia  Ponińskiego

Handel papierów, przyborów do pisania, 
rysunków, galanteryj i drobiazgów.
S prow adzając tow ary z pierw szej ręk i, mogę z każdym  

handlem , tak  co do jakośc i, ja k o  też i ceny w spółzaw odniczyć.
Polecając moje przedsiębiorstw o Szanow nej Publiczności, 

upewniam , iż staraniem  mojem będzie, rzetelnera postępow aniem  
zapew nić sobie przyszłość.

1766 3 - 7 Stanisław Krzyżanowski.

Skfad komisowy zonesów, perkalów szwajcarskich i hrodzkich

Szczawowe wody mineralne 
w  G i e s s h i l b e l ,

( z w a n e  : Giesshiibler Sauerbrunn, Kónig Otto’s Quelle bei Karlsbad.)
Je s tto  jedna z najlepszych wód szezaw nwycli, znana z p rzy jem ueg ł sm aku po­

między wj d i mi  kwaśnemi Pom ijając w ielkie znaczenie lekarsk ie  te j wody, odznacza aię 
ona także jako przyjem ny kw aśny napój w każdej porze lub przy obiedzie, od w«zy- 
s:kich podobnych wód, ponieważ jes t orzeźw iającą, w zm acniającą i pragnien ie  gaszącą, 
i spraw ia zadow olenie pokrzepiająco w ciele. Moż a ją  z ezystem  winem, lub z doda­
niem troszkę cukru pijać, w tym razie jednak ma sku tek  m usujący jak  wino szam pań­
sk ie , a przeto je s t przyjemnym i chłodzącym  napojem  podczas upałów  letnich.

Zamówienia całych i półbaniek lub flaszek zała tw iają  się punk tualn ie  przez sk łady  
w w iększych miastach urządzone, tudzież w prost przez dyrekcję. 1693 3—12

itlattonl & k n u ll in Karlsbad. (Bohmen)

Z a l t ł a d .  l e c z e n i a  w o d ą  Dr. Wintemitz w Kaltenleutseben,
o godzinę drogi od W iednia położony, '/ , godz. od stacji kolei południowej L iesing, 
w wspaniałej okolicy górskiej posiada do3koaałą wodę źródłow ą i kom pletne u rzą­
dzenia; w r. 1867 było gości przeszło 300 osób: liczy  mnóstwo w ypadków  wyleczenia 

Kuracja już się rozpoczęła. 179^ 1—4
Bliższych szczegółów  udziela w łaściciel i k ierujący kuracją zakładu 

D r . W ilh e lm  W in te r n i l z , docent hydropatycznj  
Wien, K ohim essergasse 8, albo w K altenlenrgeben.

Ż adna takzw ana w ypr/.edat, an i żaden inny handel nie naątręcza ta k  tnnieg 
kupna najrozm aitszych tow arów  ja k

A. f e t o r  .
który do przekonania się ja k  najuprzejm iej zaprasza. N ajw iększy sk ład  słońco- 
i deszczochronów, lasek, batów , k raw atek , szalików , kpłuierzyków , bucików  
raezkich, dam skich i dziecinnych, rękaw iczek , dyw anów , kołder, kap, kufrów , 
ręcznych i podróżnych torb, pledów, skórzanych, drew nianych i bronzow ych 
tow arów  galanteryjnych w zadziw iająco- w ielkim  wyborze, album ów , zw y­
kłych i g ra jących  pugilaresów  na cy g ara  i p ieniądze.

B iżuterji złotej i im itacji w najnow szych fasonach, P aryzkiej, loadyń- 
sldej i w iedeńik iej perfum erji.

Przyborów  m yśliwskiej broni: dubeltów ek, pojedynek, rew olw erów  i p i­
stoletów  w najw iększym  w yborze.

Ł yżek , noży^ i g rabków  z chińskiego sreb ra  i w innych najrozm aitszych 
gatunkach. Grzebieni, szczotek, lamp, kaloszy, pończóch, szkarpetek , sznnró- 
w ek paryzkich , najnow szych m aszyn do kaw y i tysiącznych innych artyknłow .

Zam ów ienia na  zło te tow ary z drogiem i kam ieniam i przyjm ujem y w 
sposób kom isow y zadow alniająco i pod g w aran c ją . P rzesy łk i pocztow e ja k  
najakuraln icj uskuteczniają  się. ■ ” -1724 4—7

Niezawodna pomoc dla łysiejących.
!!! Najlepszy środek do upiękŝ uia włosdw !!!

Ces. kr. w yłącz. m upi zy wilejo wana

P O M A D A  C H I I A - O Ł I f M m
przez E. Gross & G H e li, m agistrów  farm acji.

Ta rzeczyw iśc ie  skuteczna i zarazem  trafna kosm etyczna pomada do 
porostu  włosów, je s t najlepszym  środkiem  od w y p a d a n ia  Ich, do szyb k iego  
i zupełnego usunięcia łupieżu, id o  w zm ocnienia i ożyw ien ia  posady wło­
só w ; użyć jej można także do upiększenia w łosów , w łosy albowiem na- 
b jerają od niej mięli kości, gibkości, połysku; zapobiega ona oraz siw ieniu  

Jeden duży sło ik  kosztuje 1 zlr. 50 ct., m ały zaś 80 cnt.
NB. Do każdego sło ika Pom ady C hina-G lycerln dołącza się broszura, 

opracow ana na podstaw ie najnowszych badań naukow ych pod* n. „A nleltang  
zur ratlonellen  Pllege der Haare, und zur U egeneration des geschwact. 
ten und entkrafteten Haarbodens." (Przewodnik racjonalnego pielęgnowania yrfn 
sów i sprowadzenia odrodzenia osłabionej i  bezsilnej posady włosów.)

G łó w n y  s k ła d  r o i s y łk o w y :  Apotheke v?.um rolhen K rebs" ąm 
llohen  M arkt in W ien.

SKŁADY: w e L w ow ie u aptekarza ADOLFA BERLINERA.
.  w  K rakow ie u pana Józefa  Hahua-
,  w  T arnow ie u pana W aligórsk iego. 1742 2— 6

Zaproszenie.
.(jr

1A

Na. mocy §. lo .  satutów zaprasza się pp. Akcjonarjuązćw

Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji 
i wjwozu spirytusu

n a

Walne Zgromadzenie
w dniu 10. Maja r. b. w  Czerniowcach, pod 

„Czarnym Ortema odbyć się mające.
i

P rzed m ioty  o ch w at:
1. Rozpoczęcie przedsiębiorstwa,
2. W ybór prezesa i członków Rady zawiadowczej, lub
3. Rozwiązanie Towarzystwa.

Z w ra c a  się uwagę, że rozwiązanie Towarzystwa może tylko nastąpić 
w s k u te k  u c h w a fy  a/ 3 części Akcjonarjuszów (§. 33  statutów), ze względu 
więc na ważność uchwał zapaść mogących, w interesie samych pp. Akcjo* 
narjuszów jak najliczniejsze zebranie jest pożądanem.

Czerniowce d. 9. kwietnia1 1868.

1783 2 - 4 Z Rady Zawiadowcisej.
Wydawca. Witalis W. Smochowski Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Ddbraański, Druk Kornela Filiera.
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L w ów  d. 27. kw ietnia.
(F int* gieidzistów pruskich ., A ustrjackie papiery hi- 

po tekow ine, Kupon majowy, - r  R edukcja procentów 
długu cpaóstwowego bezpośrednia i pośrednia. — Kwe- 
stja podatku m ajątkow ego i przesilenie m inisterjalne. — 
Przyszłe  ustąpienie Francuzów z paiistwa Kościelnego. — 
Ruch nitrawaiitaóBki we Francji. — Zamach na ks. A l­
freda. — Spraną zniesienia królestw a Polskiego #  
sy i A ustrja).

Pozawczoraj i wczoraj powtórzyliśmy za dzien­
nikam i pruskiemi wiadomości o m ającem  nastąpić 
rozbrojeniu w Prusieck, a  mianowicie o bardzo 
licznem urlopowaniu N aw et półurzędowe berliń­
skie dzienniki potwierdzały te wiadomości. W W ie­
dniu sprowadziło to na giełdzie znaczną podwyż­
kę, a zm iarkowano się o celu tych pogłosek do­
piero wtedy, gdy z zagranicy przybyw ać zaczęły 
nie polecenia kupna papierów rządowych austrja- 
ckich, lecz oferty sprzedaży. W iedeńska Bórsenztg. 
wprost teraz pow iad a , że berlińska wiadomość o 
rozbrojeniu pruskiem, była tylko m anewrem  gieł­
dowym, dla podwyższenia kursu giełdowego, aby 
przed zapadnięciem uchwał w sprawie długu pań­
stwowego w Radzie p ań stw a , mogli kapitaliści 
pruscy pozbyć się korzystniej austrjackich papie­
rów rządowych. Istotnie pruscy kapitaliści zaczęli 
wyprzedawnó tę papiery, a  natomiast kupować 
rozmaitego rodzaju hipotekowane listy zastawne, 
które w skutek tego zwrotu poczęły znacznie iść 
w górę. Oddziałało to i  na nasze listy zastawne 
banku hipotecznego. W ostatnich dniach podniosły 
się w kursie o 3  do 4  złr. w. a. i c iągle idą 
w górę.

I  wiedeńscy kapitaliści rzucają się rówuież 
na hipotekowane papiery. Z w ykle eskontowano 
pierwej kupony majowe. Tego roku z powodu to­
czącej się spraw y unifikacji długu i obawy okro­
jenia kuponów, nid mogli kapitaliści wcześniej 
eskontować kuponów, a uzyskanych kw ot loko­
wać w innych papierach. Dopiero po 1. maja, 
gdy nastąpi w ypłata kuponów z kas rządow ych, 
rozpocznie się kupno hipotekowanyeh papierów na 
większa skalę. .i oi ,<o siwe-nss. , tsjji-

W kom isji W ydziału hnansowego stanęła juz 
uchwała, aby W ydziałowi zaproponować przym u­
sow ą redu' cję procentów do 4 od sta, przezcoby
okrojono w  w ydatkach na dług państw a rocznie
- “  -  ~ dzi ' -

l

do 29 milionów l Z  sprawozdań dzienników wie­
deńskich zdawałoby się, że ten projekt komisji 
nie obejmuje jeszcze podatku kuponowego. Jeźli 
po redukcji 4procentowe renty obłożonoby jeszcze 
podatkiem dochodowym lub m ajątkowym , toby 
lotem uiewiele więcej nad 3 procentu pozostawa-
0 właścicielom papierów rządowych.

Lecz już redukcja n a  it° /0 czystej renry i bez 
opodatkowania osobnego, rów nałaby się nałożeniu 
20%  podatku na kupony! Projektu podatku ma­
jątkowego bronią ciągle półurzędowe pisma wie­
deńskie. I  w klubie lewicy czynione są  usiłowa­
nia, aby utrzym ać projekt rządow y, chociażby z 
większemi zmianami, i tym sposobem uniknąć 
przesilenia ministerjalnego, D otąd jest jednak pra- 
wdopodobniejszem, że się nie utrzym a podatek 
m ajątkow y w Izbie niższej, i że odrzucenie podatku 
m ajątkowego nie wywoła zmiany ministerstwa,

Jestto  widocznie tylko groźba, aby wywrzeć 
resję na w ahającą się większość Izby niższej 

Rady państwa.
W wiadomościach zagranicznych nie wiele 

jest nowego. Zacznijmy od Rzymu.
Tam  Francuzi coraz więcej i spieszniej pro­

w adzą fortyfikowanie. Również wzmacniają ob­
warow ania Civittavecchii. Widocznie dążą do te ­
go, aby papież w tych p u n k tach , przy ^ t y s i ę ­
cznej; własnej armii mógł się oprzeć najazdowi 
włoskiemu, zanimby Francuzi zdołali mu przyjść 
w pomoc. Zabezpieczywszy obwarowaniami Rzym
1 Civittavecchię, m ają się wojska francuzkie zu­
pełnie wycofać z państw a Papiezkiego. 

i F r  ............W e F rancji ultramontanie rozpoczęli kam pa­
nię przeciwko ministrowi oświecenia, panu Duruy, 
i przeciw arcybiskupowi paryzkiemu, księdzu 
Darboy, który w sprawie świeckiej władzy pa­
pieża okazał się bardzo obojętnym Dziś toczy 
się w alka na artykuły  dziennikarskie i broszury, 
lecz w jesieni, przy ogólnych wyborach do Ciała 
prawodawczego, rozpocznie się walka w zgrom a­
dzeniach wyborczych. Już dzisiaj w tym  celu or 
ganizują się ultram ontanie i wchodzą w przymie­
rze z protekcjonistami, obrońcami ceł ochrończych, 
którym  drożyzna obecna służy za podstawę do 
agitacji.
■Kgj Podczas gdy z Irlandji doniosły dzienniki o 
bardzo dobrem przyjęcin księcia Wallii przez ka 
tolików, o obdarzeniu go orderem  św. P a tryka  
i nadaniu n\u przez katolicki uniwersytet dubliń- 
ski tytułu i kapelusza doktorskiego i t. p. — to 
dzisiejszy nasz telegram  donosi o zamachu na ży­
cie jego brata młodszego, księcia Alfreda, baw ią­
cego w Australii. ;)

Z Petersburga donoszą , że cai na W ielka­
noc rozdał mnóstwo orderów, a zawiadowcę mi­
nisterstw a sprawiedliwości, hr. Pahlena, mianował 
rzeczywistym ministrem sprawiedliwości. Kolnische 
Ztg. powiada, że gabinet petersburgski usiłuje 
przekonać dwory berliński i wiedeński, iż ukaz, 
znoszący samoistność królestw a Polskiego, jest i 
w interesie bezpieczeństwa. Austrji i Prus. Kotoń­
ska Gazeta p isze , że rzecz się m a przeciw nie, i 
ten ukaz szkodliwszym jest jeszcze dla Prus niż 
dla Austrji, chociaż tylko_Au?ł.rja rem onstracje ja ­
k ieś poczynić zamierza.

Przegląd polityczny.
A u s t r ja .  Urzędowy organ w ęgierski ogłosił 
szpalt w ynoszącą listę przestępców z W ęgier 
dm iogrodu, ułaskawionych przez Nąjj. Pana 
sposobności szczęśliwegó rozwiązania swej 
" Ł; W ięźniowie peszteńscy są  już wolni.

W  sobotę, dnia 25. b. m. już o pół do 12. 
przed południem zaczęły się na zam ek budziński 
zjeżdżać powozy gośoi chrzestnych, o godz. 12. 
zebrała się deputacja Izby poselskiej pod przewo­
dnictwem prezydenta Izby, Szeutiyanyego, a o 1. 
odbyła się cerem onia chrztu. P rzy  chrzcie byli 
obecni wszyscy męzcy i żeńscy członkowie dwo­
ru obojga cesarstwa, depntacje obu Izb sejmu pe- 
szteńskiego, burmistrzowie Budy i Pesztu, człon­
kowie kroackiej deputącji regnikolarnej i ducho­
wieństwo.

Po ceremonii złożył prymas g ratu lacje  ee-. 
sarzowi.

Z powodu urodzin arcj księżniczki rozdano 
bardzo wiele orderów i innych odznak. W Ga.ljj-, 
cji zostali za czynności, powszecbuie użyteczne i 
patrjotyczne, dekorowani następujący panow ie: In ­
żynier przy dyrekcji budowniczej we Lw ow ie, 
Franciszek Biesiadecki (krzyż kaw alerski orderu 
Franciszka Józefa) , chirnrg miejski w S tan isła­
w ow ie, Karol Koliński (złoty krzyż zasługi), go­
spodarz wiejski i poseł sejmowy, Józef W oluy 
z F ieeiuy (srebrny krzyż zasługi z icoroną), i wójt 
z M ikołajowa, D ym itr Dacków (srebrny krzyż 
zasługi).

Wczoraj podaliśmy nazwiska członków de­
p ilac ji Izby poselskiej, mającej złożyć gra tu ­
lacje Najj. Panu z powodu urodzin arcyksiężni- 
czki; dzisiaj dodajemy, że Izba panów w ysyła 
w tym samym celu do Pesztu następujących 
członków sw oich : pana Scbmerlinga, hr, W rbnę, 
ks. Jabłonow skiego, ks- Klarego, ks. F iirsteuber- 
ga, hr. Fiinfkirchen, hr. Lodroua, hr. Hoyosa, br. 
Mertensa, br. Hocka, hr. W ickeuburga, wice-admi- 
ra ła  Tegetthoffa i burm istrza wiedeńskiego, dr, 
Zelinkę.

Cesarz przyjmował dnia 23. b. m. członków 
kroackiej deputącji regnikolarnej. M arszałek sej­
mu kroacko-slawońskiego, p. W akanowicz, miał 
odpowiednią przemowę do cesarza, składając mu 
p!rzy tej sposobności gratulacje z powodu uro­
dzin córki. Cesarz podziękował, wyrażając także 
nadzieję, że deputacja przyprowadzi do skutku 
ostateczne pojednanie między połączonemi od 
wieków narodam i, węgierskim  i kroackim.

’ Urzędownie potwierdza się obeeuie wiadomość 
q nieprzyjęciu mandatu poselskiego z Pięciuko- 
ściolów przez Koszutha. L'rzeslał on bowiem list 
tej treści do prezydjum sejmu peszteńskiego. Oprócz ' 
tej sprawy, m a ten list zawierać także i uw agi 
eksdyktatora nad obecnym stanem rzeczy- w 
W ęgrzech.

Jenerał dowodzą cy w Graeu, feldmarszałekp. 
Maroicicz, został m ianowany zbrojmistrzem polnym 
[Feldzeugmeister). M ówią, że jenerał Gablenz zo­
stanie także tą  sam ą godnością zaszczycony. 
J a k  wiadomo, obaj ci koryfeusze byli w znanej' 
komisji jeneralskiej w Wiedniu jeszcze najwięcej 
skłonnym i do ustępstw liberalnych co do przyszłej 
Reorganizacji arm ii.

K am erad  d o n o si, że oboz do ćwiczeń pod 
Bruck, trw ać będzie tego roku od d. 1. lipca do 
końca sierpnia. Bliższych rozporządzeń niema je.- 
szcze dotychczas. Postanowiono także w wspól- 
nem ministerstwie wojennem, zaproponować znie 
sienie wszystkich niższych szkól w ojskowych, 
z wyjątkiem zakładu wychowawczego w F isch au , 
który i nadal ma istnieć jako ochronka sierót 
po wojskowych. Uchwalono także wedle możno­
ści ułatw ić wstęp do wyższych szkól wojskowych, 
i przyjąć w ich plan naukowy ekonomię społeczną. 
Po ukończeniu dwuletniego kursu w szkole woj­
skowej ma się odbyć egzamin wobec komi 
sji mieszanej, i stosownie do rezultatów egzaminu, 
abiturjent poleconym zostanie do szczególnego u- 
w zględnienia jeneralnem u sztabowi, albo zanoto­
wany dla pam ięci, lub też zostanie poprostu ode­
słany do pułku. W szystkie te uchwały jednak po­
trzebują jeszcze sankcji cesarskiej.

Pogłoski o rozesłaniu okólnika do reprezen­
tantów Austrji przy gabinetach zagranicznych w 
sprawie północnego Szlezwiku, zbijają teraz organa 
urzędowe.

N ie m c y . Berliński Militdr- Wochenblatt po­
twierdza, że od d. 11 maja arm ia pruska ulegnie 
pewnej redukcji, która jakkolw iek nie jest bardzo 
wielką, zawsze jednak dowodzi, że w kom pe­
tentnych kołach uw ażają obecne położenie za 
całkiem  pokojowe. Ten sam dziennik zbija do­
niesienia rozm aitych dzienników, jakoby  minister 
wojny p ragnął żądać od rajchstagu dodatkowych 
sum do budżetu wojskowego, i zapewnia, że 
arm ia nie potrzebuje ani grosza w ięcej, aniżeli 
jej przyzwolono.

Czytamy w Spener Ztg.: „Zdaje się być rze­
czą pew ną, że rząd pruski zamierza wystawić 
obronną tw ierdzę w okolicy Trew iru lub Conz, 
k tórą  zastąpi zburzoną twierdzę luksem burgską.“

Z  F r a n c ja .  Correspondance du Nord-Est ogłasza 
bardzo ciekawe w iadom ości, odnoszące się do 
ostatniego carskiego u k a z u , znoszącego na­
zwę Królestwa Polskiego. Pan Oubril dowiedział 
się najpierw o zamierzouem podpisaniu tego uka­
zu, a książę Gorczakow polecił mu donieść o 
tem p. Bismarkowi. Przy tej sposobności rzucił 
parę uw ag o powodach, które zmusiły rząd car­
ski do podobnego kroku. Ukaz ten był, w edług 
zdania G orczakow a, aktem  niemałej doniosłości, 
gdyż po jego zastosow aniu , spraw a polska nie 
pojawi się już nigdy na dziennym porządku poli­
tyki europejskiej. Równocześnie książę w ynurzył 
nadzieję, że wiadomość o tym czynie będzie za­
pewne mile przyjętą przez dwór berliński, gdyż 
w sprawie tej Prusy i Moskwa m ają jedne i te 
same interesa. Corresp. du Nord-Est twierdzi, że 
odpowiedź kanclerza Związku północnego odpo­
wiada najwyraźniej życzeniom księcia G orczako­
wa. We Wiedniu postąpiono sobie inaczej. Z a ­
m iast urzędowego rozkazu, p. S taekelberg otrzy­
m ał tylko polecenie, zawiadomić w drodze po­
ufnej p. Beusta ^ carskim ukazie. Moskiewski 
poseł miał także wyłuszczyć poiyftdy, k tóre  gab i­

net petersburgski zmusiły do w ym azania spraw y 
polskiej z program u spraw europejskich. Książę 
Gorczakow chciał wiedzieć o uwagach p. Beusta. 
Zaledwie p. S taekelberg rozwarł u s ta , p. Beust 
niezwłocznie go Zapytał, czy w tak ważnej spra­
wie będzie przem awiał urzędownie jako p o s e ł

odpowiedz im o s k i e  w s k i  Otrzymawszy odpowiedz prze­
czącą, p. Beust odrzekł, że ukaz ten zrobi jak  
najgorsze wrażenie w całej Austrji, a szczególnie 
w Galięji. Pan Beust sądził, że Moskwa przed 
podpisaniem tak ważnego aktu, powinna była po­
rozumieć się z A ustrją, która należy do mocarstw, 
posiadających PoJskę.

S taekelberg odparł, że Moskwa chciała dzia­
łać w interesie wszystkich trzech m ocarstw . Pan 
Beust, nie mogąc mówić jasno z posłem m oskiew ­
skim, wysłowił się nierównie dokładniej w no­
cie, wystosowanej do austrjackiego posła przy 
dworze petersburgskim , pana R evertery. Najpierw 
uskarża się' w tym ‘dokumencie, że środek, zno­
szący niektóre określenia trak ta tu  z r. 1815., tu­
dzież niektóre specjalne układy, zaw arte między 
Moskwą, Austrją i P rusam i,, nie został przesłany 
w droćlze urzędowe; gabinetowi wiedeńskiemu. 
A ustrja nie podziela uw ag Moskwy,"■'która mówi,
że sprawa ta  jest wewnętrzną spraw ą m oskiewską. 

~ idajiPan Beust dodaje, że ukaz ten zabolał nietylko 
Polaków, zamieszkałych w Galicji, ale i inne ludy 
ąustrjackie. Nie chce on rozbierać, czy spraw a 
polska jest już na wieki pogrzebaną, jak  to się Mo­
skwie zdaje, lecz musi odrzucić podszepty, jakoby 
krok ten był czynem, korzystnym  dla innych mo­
carstw, posiadających Polskę. A ustrja nie będzie 
naśladow ała polityki moskiewskiej, gdyż zamia­
rem  jej jest udzielić wszystkim narodowościom 
tyle autonomii, ile może się pogodzić z całością 
austrjackiego cesarstw a. Corresp. du Nord-Est u- 
trzymuje także, że p. Beust przesłał tak ą  sam ą 
notę księciu Metterniphowi, w której rfszyn m oskie­
wski nazwał w yzywającym  całą  Europę. Zarazem  
pan Beust chciał s ię  dowiedzieć o zapatryw aniach 
się Francji Da ten ukaz, carski. T yle pisze wspo­
m niana Korespondencja. Z innych źródeł donoszą, 
że Francja postanow iła nie objawiać żądnego 
zdania.
ł Z Paryża piszą w tej samej spraw ie du Ga­

zety Kotońskiej: „Minister stanu, Rouher, nie po­
zwolił umieścić w Monitorze noty, która, c ie rp k i­
mi słowy karciła ustami ukaz carski, znoszący 
nazwę królestw a Polskiego.1" Nie wiadomo tylko, 
kto był autorem tej noty, czy p. m arszałek  Niel, 
Czy jak i inny m inister.'
I Dzienniki angielskie podają wiadomość, k tó ­
ra  sprawdziwszy się, może być powodem nowej 
zamorskiej wyprawy. I  tak  donoszą % Sanghaju 
dnia 19. m arca br., że w edług listów, otrzym a­
nych z Japonii, załoga jakiegoś m ałego francu­
skiego statku została w pień w yciętą przez wojska 
japońskie. Rząd japoński oświadczył jednak niezwło­
cznie, że za teu czyn, który się s ta l wbrew jegp 
woli, da jak  najzupełniejsze zadośćuczynienie.

Juliusz F av re  zagaił swe wstąpienie do a- 
kademii d ługą mową, której przyklaskuje nawet 
ultrakatolicka la France. Pan F avre powiedział 
bowiem między innemi, że zasady spirytualistyczne 
i deistyczne muszą z czasem odnieść zupełne 
zwycięstwo. Mowa ta wypełnia ośm szpalt w 
największych dziennikach paryzkich.

Pozyeja parlam entarna postanowiła jfa  zebra­
niu u. p. Marie wydać rządowi gw ałtow ną wojnę 
w czasie rozpraw nad budżetem.

Pan Villem essant, redaktor dziennika Figaro 
został skazany na 1000 franków grzywny za w y­
cieczki przeciw Ciału prawodawczemu. La Patrie 
zapew nia, że Moskwa nie myśli zastąpić pana 
B udberga kim innym.

A n g lia . Na posiedzeniu parlam entu z dnia 
24. kw ietnia Monk wniósł adres do królowej z 
prośbą, aby rząd zechciał przedłożyć korespon­
dencję, wymienioną między A nglią a Moskwą w 
sprawie kreteńskiej. Goldsmith bronił Turcji. 
Layard chwalił neutralność Anglii i nazw ał Mo­
skw ę jedyną sprężyną kreteńskiego powstania.
Stanley rzekł, że powstańcy chcieli oderwać wy- 

oaspę od państwa tureckiego. Z apatryw ania się An­
glii na tę sprawę są dostatecznie znane. Rady 
królowej W iktorji nie pozostały bez skutku. W y­
pracowano plan pojednania, k tóry  z w yjątkiem  
kreteńskich separatystów zadowolni zresztą wszy­
stkich. Rząd nie może jednak ze względu prze­
zorności przedłożyć żądanych dokumentów. Po tem 
oświadczeniu poseł Monk cofnął swój wniosek.

P o r tu g a l i a .  W Lizbonie zmienił się także 
jak  w Hiszpanii gabinet. Costa-Silva_został jego 
Prezydentem.

H is z p a n ia .  Z m arły  dnia 23. b. m. w Ma­
drycie marszałek N aryaez był rodem z Andaluzji. 
K orona straciła w nim energicznego, sprężystego, 
a przytem bardzo przychylnego i w iernego po­
plecznika, i najgłówniejszą a może naw et ostatnią 
w arm ii podporę Inni palladyni królowej Izabeli 
nie m ają żadnej dla niej wartości. S ą to tylko 
karjerzyści, których wierność tylko tak daleko 
sięga, jak daleko egoizm znajduje zaspokojenie. 
N aryaez zachował w roku 1848 tron hiszpański 
od przewrotów, i od tego czasu tłumił kilkakro­
tnie różnych rozmiarów objawy nieukontentowa- 
nia. W końcu stał się całkiem  narzędziem ka- 
m arvli Z Esparterem i 0 ’Donuellem przez długi 
czas tworzył trójkę, k tóra na przemian w ręku 
swoim dzierżuła losy Hiszpanii, nie m ogąc u,gdy 
utworzyć zjednoczonego tryumwiratu. O Donnell 
zm arł w roku zeszłym. Dziś po śm iem  N aryaeza 
tron Izabeli jest w niebezpieczeństwie większem,

tarnikiem  a więcej mężem stanu i bohaterem , 
natenczas tron musiałby runąć, lub oprzeć się na 
zasadach liberalnych. Don M ana N aryaez, książę 
Walencji, urodzony w Boja (w Andaluzji) dnia 4. 
sierpnia 1800, chłopcem będąc walczył przeciwko 
Napoleonowi. K arjerę swoją rozpoczął w r . j« 4 0  
usiłując zwalić E spartera . W r. 1841 próbował
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zrobić powstanie wojskowe, w skutek czego mu- 
m'Q] nmdrart. Schronił n_. .  ?sial umykać. Schronił się do Paryża, i dopiero 
w r. 1843. przedsięwziął ową sławne, wyprawę do 
Madrytu, która mu przyniosła ty tu ł księcia W a­
lencji. Był on podówczas na usługach królowej 
Marji K rystyny. Następnie był jak iś  czas posłem 
hiszpańskim w Paryża. W październiku i . 1847. 
wrócił do Madrytu, by objąć przewodnictwo Rady 
ministrów. Na tem stanowisku trzym ał się do r. 
1851, w którym  to czasie gabinet ego rozchw iał 
się, W skutek trudności finansowych. O dtąd  ży-"  
wol jego  był łańcuchem intryg przeciwko Ó’Don- 
nellowi, aż" do dnia  11. lipca z. r., k iedy dostał 
się na nówo do. dworu i objął prezydenturę Rady 
ministrów, i wol

W parę  godzin po śmierci Narvaeza w M a­
drycie utworzył się tjowy gabinet. Na jego czele 
stoi Gonzales Bravo. T tg o  samego dnia oświad- 
czyi na posiedzeniu kortezów nowy prezydent mi- j j  
nistrów, że polityka N arvaeza będzie i jego polb 
tyką. „Jesteśm y, mówił m inister, pod skrzydłami ^  
ducha księcia Walencji. J e ś l i  rewolucja będzie 
zbrojna, odeprzemy ją  b r o n i ą a  jeślj bezbron- 
na. t»  ustawami. “•

W ło c h y . L a  Gazzetiu uffaiule ogłasza pod dn.
2Ą. bm. dwa królew skie rozporządzenia. Mocą 
pierwszego są  uwolnieni od kar policyjnych w 
wjzyscy dziennikarze, skazani za przestępstwa w 
dm kowe, i osoby, które się dopuściły rozmaitych 
ry b n y c h  przewinień przeciw przepisom, dotyczą 
cym miary, wagi, polowania i tp. D rugi iek re t j  
daje amnestję wszystkim zbiegom wojskowym tai. 
arm ii ląduwęi jak  i morskiej, nie wyjm ując tych, 
którzy opuścili szeregi, aby w ziąść czynny udział 
w ostatniem powstaniu ną  tprytorjum  rzjm skiem . 
Ten sam dzićnuik donosijt Że W iktor Etaam iel o- 
zdobff p ierś pruskiego awptępcy* ito an  w ielką % 
w stęgą w ojskowego krzyża sabaudzkiego.

W Parm ie zaszły dnia 19.' b. m. m ałe  n i e ^ g  
pokoje. T łum y ludu krzyczały na publicznych 
placach: „Precz z podatkiem  od a le w ą !  Niąph 
żyje G aribald i!“ przyczem wybito parę szy b k i 
gtnachach rządow ych. W ojsko mjlsiąło przywrócić 
porządek. *£!* * eiunboK ó M r-sbsw ro iNktoJf 

La Biformu ogłasza list profesora Ceąeri, wy-, 
stosowany do m inistra oświaty^ w którym  tenże
dziękując za swą posadę jako  profesor uniw ersy­
te tu  hołońskiego, prosi pa»a niirfLtrŁ,-aby zeeb d a ł
odebrać krzyż św. MaUiyBeg^ -I Łazarza , k tó ry  
profesor otrzymali b jl niedawno od królewskiego
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% Kalabrji nadchodzą alarm ujące wieści o 
wzma^»niu się -brygantyzmu. d .

e F lorencji podają za fakt niew ątpliw y, że; *a 
Napoleon III.'pozw olił kurji rzym skiej wziąić 8& ł
dział ciężkiego w agom iaru, znajdujących ^ię  .ij- r 
Civiłtayecchii, k tóre są  w łasnością załogi fraiouz- 
iie j. Działam i temi będą iiżbiojoae okopy, appa- y 
ąe dokoła Rzymu. Korespondent Gazety, Koiońdfiej % 
iwienfci *  w aselką stanoanceeócią, <iiA »
zrzekną się nigdy Rzymu, i że nie podpiszą ża* ./ 
duej konwencji, k tó rahy  m ogła od n icłL żądać 
podobnego przyrzeczenia, iwiaisa wisioisa yd* ,tA 

Z ielnie p o lsk ie. Do Głosu Wolnego piszą 
między innemi: „Rozesźla się pogłoska, że byłe 
królestwo Kongresowe podzielone m a być na dwaA 
jenerał-gubernatorstw a, ja k  o tem już dawniej 
mówiono. Po praw ej stronie Wisły rezydencją 
jenerał-gubernatora  R am saja m a być Lublin pb 
lewej zaś stronie centralnym  punktem  będzie K a­
lisz a były naczelnik Litw y Baranów  m a być tam  
jenerał-gubernatorem . W arszaw a, pó zniesieniu 
bauku i tow arzystw a kredytow ego, które m ają 
być przeniesione do P etersbu rga , będzie zredu**( 
kow ana do m iasteczka gubernialnego. Nie pozo­
stanie tam żadna w ładza, opiócz magistrtwu, rządu 
gubernialnego, policji i kom isjrśledczej, z rezy ­
dencją zapewne doWódzcy wojsk, br. B erga. ;da 

D yrektor Lebedencew w Chełmie w L ubel­
skiem polećił wszystkim uczniom katolickim  eh- 
chodzić w szystkie święta podług kalendńFżą nto* 
skiew skiego, co je^t niemożebnem. bo oprócz 
W ielkiejuocy, k tó rą  czasami razem się obchodzą 
a w takim  razie i Zielopych św iątek, inne Święta 
obchodzą, się o 12 dni wcześniej, i tak kiedy je s t 
święto m oskiewskie, kościoły katolickie byw ąją 
zam knięte, uczniowie więc zmuszeni byliby cho­
dzić do* cerkw i. Udano się tedy do biskupa B a­
ranow skiego. Biskup oświadczył uczniom, że p# 
winni postępować jak  im kościół katolicki naka­
zuje, niezw ażając na żadne rozporządzenia. Nie* 
wiadomo, czy pan Lebedencew postąpił 
nie, czyli z rozkazu władzy wyższej, i czy bissnqp 
pociągnięty zostanie do odpowiedzialności, m  je s i 
wywieziony na  Sybir? 1Dr ‘ -

Gazeta Warszawska dowiaduje Się, iż pt> twn© 
w czasie jarmarku św. Jańskiego w W arszaw ie 
ma być tamże urządzoną wystawa owiec.

Ż W arszawy piszą do Dzienndca Foznanskugm 
Przed kilkunastu dniami rozciągnięto na w ie lką  

liczbę osób W Królestwie takzw any „srogi nadr 
zór polityczny (strogij politiczeskij nadzór)1̂  k ią - 
pujący najzupełniej działalność znacznej części 
mieszkańców Królestwa, dotkniętych ty m  nowym 
środkiem rządowym. Każdy pozostający pod e«dr 
zorem musi dw a razy  na  m iesiąc meldowad sie 
straży ziemskiej, złożonej z prostych żołduhóif, 
a  raz n a  m iesiąc w powieciC; przytem  nie wolno 
mu na krok ruszyć się z miejsca zam ieszka- 
m a, robie u siebie przyjęć itd., a  nadto jeżeli był 
urzędnikiem, trac i posadę. Obok zaprowadzenia 

' nadzoru nie przestają aresztow ać i zwozić 
v a rszaw y z różnych, stron. K rólestwa, szcze­

gólniej zaś z Podlasia. W okolicy miasfeczka 
Latow icza w gubernii w arszawskiej aresztowano 
jak iegoś byłego powstańca, którego miejscowy na­
czelnik straży ziemskiej zmusza okrutnem 
do zeznań, odnoszących się jeszcze do
pow stania. W szystko to są fakta, ty 1
czące, że owa sław iona a m n e s t j a  o a is  .czące, ze owa siaw iona deklamacji O
ko Czezem mamidlem, pozorem  u -r ’ t«r

f p n l ,  n a ło ż o n o  znów kolosalne kontrybucjem iasteczka aąłożono
U ' V
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pod pozorem śc iągan ia  od mieszkańców sum, 
k tóre jeszcze pozabierali powstańcy z różnych kas 
rządowych i m iejskich. Podatki znów podwyż­
szono. D otknięto przez te uciski wszystkie k lasy  
społeczne; słyszeliśm y w wielu miejscach K róle­
stw a w łościan, żalących się bardzo głośno na o- 
becne położenie; pocieszają się oni nadzieją bli­
skiej w ojny w Europie, o czem wiele rozpraw ia­
ją  i na  pociesznych nieraz argum entach gruntują 
sw e w ywody. W pewnem miejseu na prowincji 
zgromadzonemu ludowi kapłan ogłaszał w koście­
le otrzymane polecenie zbierania ofiar na kaplicę 
w  Petersburgu; lud tak  pochopnie rzucił się do 
składek, iż zebrało się... 40 kopiejek, i te złożone 
zostały przez dym isjonowanych żołnierzy.

Z miast, obecnie istniejących w Królestwie, 
pozostanie zaledwie czw artą  część, reszta zaś za­
mienioną ma być na  wsie. W miejsce dotych­
czasowych burmistrzów miejskich ustanowieni bę­
d ą  jacyś m oskiew scy czynownicy (horodniczy).

W ciąż widzimy przeciągające przez Króle 
stwo zastępy Niemców i Szlązaków, dążących do 
Litwy i M oskwy. Często wszakże jesteśm y św iad­
kam i odw rotnych pochodów tych em igrantów  nie­
mieckich, szukających lepszej doli w  obcych k ra ­
jach  i w racających  w stanie najopłakańszym  i w y­
c iągających  rękę o jałm użnę; byw a naw et, że 
dw a pochody takich emigrantów, dążące w  kie 
runkach przeciwnych, jedni z ojczyzny, drudzy do 
ojczyzny, spotykają się wzajem nie w drodze. Dzi­
w im y się, jak  m ogą dać się tak  uwodzić ludzie 
wolni i praktyczni do osiedlania się w k ra ju , 
gdzie rządzi arbitralność i dowolność, gdzie ża­
dne praw a nie są szanow ane i gdzie mieszkańcy 
s ą  ze wszech stron w yzyskiwani i obdzierani 
przez rząd .“

Czynności Rady państwa.
30. p o s ied zen ie  Izby panów  z d n i a  '14. b. ni.

O godzinie l/ ,  11 otworzył je wiceprezydent 
S c h  m e r  l i n g  dość obszerną mową z powodu 
szczęśliwego rozwiązania cesarzowej, w której 
w ezw ał zgromadzenie do powstania z miejsc i do 
w ysłan ia  deputacji z powinszowaniem do cesarza, 
co też zgrom adzenie przyjęło.

Koniec posiedzenia o godzinie */»12. N astę­
pne ju tro  we w torek.

95. posiedzenie Izby poselskiej z dąia J4 
Kwietnia.

Rozpoczęło się o godzinie y j  l  pod przew o­
dnictwem prezydenta dr. Kaiserfelda.

Ogłoszono rezultat skrutinium z wyborn na 
sekretarzy  (z Galicji ks. Barewicz) id o  W ydziału 
dla ułożenia projektu do ustawy o podatku wód- 
czanytn. Nazwiska wybranych, podaliśm y już 
wczoraj.

Prezydent uwiadam ia zgromadzenie, że ży­
czeniem jest rządu, aby pierwsze czytanie projektu 
do ustaw y o ogłaszaniu ustaw, wydanych za współ­
działaniem  Rady państwa, postawiono jako p ier­
w szy przedmiot porządku dziennego. (Przyjęto.)

M inister G i s k r a tłóm aczy to życzenie rzą­
du, aby najpierw załatwiono tę sprawę, tem , że 
musi brać udział w naradzie m in isterja lnej, więc 
nie może mieć zaszczytu do końca posiedzenia 
być obecnym w Izbie. Co do sam ego przedmiotu 
nadm ienia k ró tk o , że sam a treść jego najlepiej 
dowodzi potrzeby jak  najszybszego załatw ienia tej 
spraw y w drodze, przepisanej konstytucją.

N a wniosek br. T  i n t e g o odesłano projekt 
do W ydziału konstytucyjnego.

Prezydent odczytuje potem pismo od prezy- 
djum m inisterstw a z doniesieniem, że Najj. P an  
przyjmie deputację Izby w sobotę rano, i zapra­
sza  ją  także do brania udziału w uroczystości 
chrzestnej.

Uchwalono na wniosek br. P r  a t o b e v e r  y, 
aby  prezydent przewodniczył deputacji, i aby za­
prosił na  jej członków 8 deputowanych wedle 
w łasnej woli. (Nazwiska zaproszonych wym ieni­
liśm y już.)

N astępnie wybrano dr. M a n d e 1 b I ii h a  do 
W ydziału d la  rozbioru ustaw y karnej.

L o h n i n g e r  uzasadnia! potem wniosek 
swój o opodatkowaniu kolei żelaznych. Powołuje 
się  on na to, że spraw ę tę poruszono już w pierw­
szej sesji Rady państwa. Ministerstwo przyrze­
k ło  w drodze adm inistracyjnej p osta rać  się , aby 
Ściągano podatki od przedsiębiorstw  kolejowych 
z * . ca^  P^estrzeń, a  nie wyłącznie tylko w W ie­
dniu. W  drugiej sesji wybrano na wniosek te ­
raźniejszego m in is tra , a r. H erbsta, osobny w y­
dział do rozbioru tej k w estji, i przedłożono już 
naw et odpowiedni projekt do ustawy, ale projekt 
ten nie uzyskał dotychczas prawomocności obo­
w iązującej.

P rzyk ład  W ęgier, gdzie się podatki od kolei 
żelaznych, przecinających terytorjum  węgierskie, 
ściągają  do kasy  peszteńskiej, bez względu na 
to, czy dyrekcje tych kolei urzędują w  W iedniu 
*ab nie, sk łania m nie do postawienia wniosku, 
aoy wybrano z całej Izby W ydział, złożony z dzie­
więciu członków, do rozbioru tej sprawy.

Wniosek ten przyjęto i kartk i oddano na­
tychmiast.

Posiedzenie skończyło się o godz. pól do 1. 
Następne jutro we wtorek.

, W niesiony na posiedzeniu Izby poselskiej 
Z dnia 23. bm. projekt do ustawy o zakresie p ra ­
womocności ustaw, wydanych ta  Współdziałaniem 
R ady  państw a, brzmi •. r

Z a  zgodą obu Izb moje, Rady państw a uw a­
la m  za stosowne rozporządzić Co n astępu je :

S. 1. U staw y, wydane za zgodą R ady pań­
s tw a , jeźli m c mnego me zostanie postanowieniem, 
s ą  obow iązujące we wszystkich królestwach i 
krajach, zastąpionych w Radzie państwa.

W  tym w y p a d k u  nie potrzeba osobno wymie­
niać obszaru, w którym  ustawa ma moc obowią­

zującą. ^  ustaw a w ydaną zostanie nie
d la  w szystk ich , w Radzie państw a zastąpionych

królestw  i krajów , to należy obszar, dla którego 
ją  wydano, wyraźnie w tekście nstawy wymienić. 
—" §• 3. Obecna ustaw a staje się prawomocną
z dniem swego ogłoszenia.

§- 4. W ykonanie tej ustawy poleca się mini­
strowi spraw  wewnętrznych.

W niosek p. Piotra G r o s s a ,  o którym  wczo- 
raj byliśmy w stanie podać, tyko k ró tk ą  wzmian­
kę, sk łada  się z nąstępująeych punktów

1. Pożyczki loteryjne z lat 1839, 1854, 1860 
i 1864 należy skonw ertow ać.

2. Koszta procentów od długu bieżącego n a ­
leży zmniejszyć o ‘/^m iliona przez zniżenie stopy 
procentowej od obligów hipotecznych.

3. W §. 1. przedłożenia rządowego na 4*/10 
procentów podaną czystą rentę należy zniżyć 
na 4 % .

4. Oznaczoną w §. 3. na 102 złr. 50 ct. war 
tość pieniężną jednej obligacji nowej pożyczki z 
r. 1866 należy zniżyć na 100 złr.

Nad tym przedmiotem w yw iązała się w ło­
nie podkomisji finansowej, wysadzonej do rozbioru 
projektu p. Brestla, nadzwyczajnie ożywiona dy ­
skusja, k tóra  jednak  nie doszła na jednem  posie­
dzeniu do końca.

Klub liberalnych członków Izby poselskiej 
odbył dnia 24. b. m. posiedzenie , na którem 
rozbierano kwestję w ojskow ą. Powzięto w końca 
następujące u ch w ały :

1. a) Zdaniem  klubu, należy przyjąć zasadę 
powszechnego obowiązku służenia w wojsku, lecz 
wejście w życie ustaw y tego rodzaju powinien 
poprzedzić pewien okres przejściowy, b) Czas 
służby w lini ma trw ać najwięcej trzy lata.

2. Bez zapuszczania się w szczegóły ustawy 
w yraża klub swoją opinię, że w w ydać się m a­
jącej ustawie wojskowej, należy mieć w zgląd na 
narodowościową właściwość ludności austrjackiej.

K r o n i k a .
— Czwarte poaiedzenie Rady pow  a to w  ej lw o w ­

skiej odbędzie się dnia 8. m aja b. r. w sali ratuszowej 
we Lwowie. Na porządku dziennym sto i spraw ozdanie 
W ydziału Rady, wybór prezesa i t .  d

— f  W czoraj zmarł we Lwowie ksiądz G a li le c k ',  
p ra ła t kastorz r. k . kap itu ły  lwowskiej, szam belan J e ­
go Świątobliwości.

I — O tra e le .  Przed parą  tygodniam . donosiliśm y o 
podejrzenin, że zm arła we Lwowie panna Stankiew i- 
czówna była o tru tą. Sąd karny  spowodował jak  w iado­
mo odgrzebanie zw łok i badanie chemiczne wnętrzno­
ści, poruczając tę  operację p. Giimbergowi Rudolfowi, prof. 
chemii przy tutejszej akadem ii technicznej. Po całom ie- 
sięcznej prawie i nader .mozolnej pracy, analiza chemi­
czna w ykazała otrncie za pomocą stryebinny. Rezultat 
ten n iety lko pod względem sądowym będzie ciekawy, 
ale w daleko większej m ierze zasługuje na uwagę ze 
stanowiska um iejętności,

— P o ż a r . W czoraj wybuchł w domu p. Szai A bra­
hama B ubera p. 1. 363*/, i  pom ieszkania tkacza, Her- 
gza P inelesa o godzinie pół do 4 popołudniu ogień. 
Pom im o silnego wiatru, został pożar przez tu tejszą straż 
ogniową tak  nadzwyczaj zręcznie stłum iony, że ty l­
ko gonty szczytu dachu spłonęły, a krokw ie zosta­
ły całe.

P rzy  tej sposohności musimy zrobić uwagę, że 
w ładze budownicze m agistratu naszego więcej po- 
winne baczyć na w ykonanie istniejącego już przepisu, 
aby na strychach n ieb y ło  trzcinowych pom ieszkać. P łzez 
nienależyty dozór pod tym względem, mogło wczoraj 
m iasto bardzo wiele ucierpieć.

— L w ów  d. 25. kw ietn ia. Proszeni jesteśm y ó u- 
mieszczenie następującego p o d z i ę k o w a n i a :

W szystkim tym  osobom, k tóre wzięły udział w 
przedstaw ieniu am atorskiem , i przyczyniły  się tym spo- 
bem do przyniesienia ulgi i pomocy powracającym z 
w ygnania braciom naszym , składam y najserdeczniejsze 
dzięki. Do szczególnego zaś nznania i wdzięczności obo- 
w iązali nas państwo Nowakowscy i pani Linkowska, 
którzy z niezm ordow aną gorliw ością zajęli się urządze­
niem tego przedstaw ienia.

P ią ty  m u z y k a ln y  w ie c z ó r  galicyjskiego Towa­
rzystw a muzycznego odbędzie się dziś dnia 27. kwietnia 
w sali ratuszow ej. P ro g ram : 1. „T rio“ (B-dur) Beetho- 
v e n a , odgrają pp. M arek , Brukm ann i W olmann.
2. „Śpiew" (p. M uller). 3. „Hymn do św. Cecylii* Gou­
noda, odegrają pp. Brukm ann, P . i M arek. 4. „Kwartet* 
na głosy m ęzkie {pp. Muller, L ., H. i L .)  5. a) „Noctur- 
ne“ , 6) „Etude* (A-m oll) F r. Chopina, odegra p. Ma­
rek Biletów można dostać w handlu pana W . Penthera, 
a wieczorem przy kasie . Początek  o godzinie 7mej.

Nadzwyczajny koncert, na którym  wykonane bę­
dzie „Stabat M ater“ Rossiniego, odbędzie się w niedzie­
lę dnia 3 maja. W zięte już na ten koncert bilety  są 
w ażne, ju B a g i f i io * !

— W ia d o m o ś c i te a t r a ln e .  P . L ech  Nowakowski’ 
obejmuje z dniem 1. m aja wspólnie z p , Sztenglem  dy­
rekcję tea tru  stanisław ow skiego. M niem am y, że tea tr 
ten zjoka bardzo wiele na tem  połączeniu się p . Nowa­
kow skiego z dotychczasowym dyrektorem , i że sympa- 
tja, łącząca się n ogółu publiczności naszej w całym 
kraju z nazwiskiem, k tóre  nosi p. Nowakow ski, podwoi 
przychylność mieszkańców Stanisław ow a dla tow arzy­
stwa p. Sztengla. P . Nowakowski w yjechał temi dniami 
do P rag i, w celu sprowadzenia nowej garderoby tea tra l­
nej i innych rekw izytów  dla sceny stanisławow skiej. 
Obydwaj dyrektorow ie wydali następującą odezwę :

„Chęć podniesienia sceny polskiej z jej praw ie zu­
pełnego upadku na prow incji, znagliła  mnie do założe­
nia tea tru  w Stanisław ow ie. O ile zdołałem takow y od­
powiednio mym środkom  postawić, niechaj osądzi pu ­
bliczność tych m iast w Galicji, w k tórych z teatrem  
moim gościłem .

„Zarówno ze w szystkim i bolejąc nad upadkiem sce­
ny polskiej w stolicy, uczułem się obow iązanym , przy 
zmianie obecnych stosunków  państwowych pokusić się, 
czy nie osiągnę możności służenia krajow i na tej sze r­
szej arenie. Z wiarą w powodzenie dobrej sprawy, obli­
czywszy się z siłam i, um yśliłem  założyć d r u g i  t e a t r  
s t a ł y  w e  L w o w i e ,  W tym celu wszedłszy w spółkę 
z zaszczytnie znanym na scenie polskiej a rty stą , panem 
Lechem N o w a k o w s k i m ,  synem niezapom nianego 
śp, Jana  N owakowskiego, a tem samem pozyskaw szy

teatrow i jedną z uajpierwszych dziś artystek  polskich, 
panie Teofilę N o w a k o w s k ą ,  wniosłem do władz po­
danie o udzielenie nam koncesji na otw orzenie stałego 
teatru  we Lwowie.

„Ale ponieważ ostateczne roztrzygnięcie tej sprawy 
w ym aga dłnższego przeciągu czasn, więc oczekując 
uzyskania koncesji na tea tr we Lwowie, w spółęe z p. 
Lechem Nowakowskim już z dniem 1. m aja br. rozpo­
czynamy przedstaw ienia sceniczne w Stanisławowie.

„Zaopatrzyw szj te a tr  nasz we w szystko, postaraw ­
szy się o dobór sił artystycznych i o ja k  najlepszy re- 
pertoarz, zapewniwszy sobie pomoc dram atycznych pi­
sarzy ojczystych, z podwójna energią przystępuję do 
pracy w zaufaniu, że jak  dotychczas, . S z a n o w n a  P u ­
b l i c z n o ś ć  nie odmówi mi swego uznania i poparcia.

Miłosz Sztengel, dyrektor teatru ."
Przejęty  chęcią służenia sztuce narodowej, a  wstę­

pując na ciernistą drogę pracy przy teatrze prowincjo­
nalnym, polecam się względom Szanownej Publiczności, 
jako  Je j wierny sługa

rlia Lech Nowakowski.

— C z y sz c z e n ie  m ia s ta  L w o w a , jako  t o : zam ia­
tanie ulic i placów, kładzenie bruków, wywóz, b ło ta i 
zmiotków, uprzątanie śniegów i lodów, makademizowa- 
nie gościńców, postanow iła gmina nie uskuteczniać we 
własnym zarządzie, jak to  dotąd przez czas niejaki by ­
w ało, lecz poruczyć przedsiębiorcom , wychodząc z tej 
słusznej zasady, że tym  sposobem roboty te wypadną 
lepiej i taniej. P rzy  pertrak tacji ugodowej w tym 
względzie zgłosiło się wielu przedsiębiorców. Na razie 
przyjęto ofertę spółki, na k tó re j czele sto ją jacyś spe­
kulanci obcokrajowi, nawet jeszcze niezaakliraatyzow a- 
ni we Lwowie. Ofertę swoją zrazu o wiele wyższą od 
oferty innej spółki, złożonej z tutejszych obywateli, w 
parę dni po koncertacji zniżyli owi obcy przedsiębiorcy 
tak , że n iektóre pozycje wypadły o 1 kr. niżej 
od oferty przedsiębiorców miejscowych, W  skutek  tego 
ci ostatn i złożyli na ręce sekcji deklarację , iż gotowi 
są podjąć się przedsiębiorstw a za te same ceny, co owa 
spółka. P rzy  takim  składzie rzeczy sekcja i Rada m iej­
ska przyjm ie bez w ątpienia ostatecznie oferty ludzi, z 
dawien dawna tu taj osiadłych, mając oprócz innych 
względów i tę  bardzo naturalną okoliczność na oku, że 
obyw atele tntejsi nie mogą z pewnością ani do Pragi 
ani do Berna pójść sznkać przedsiębiorstw, a przy ró ­
wnych warunkągh mają niezaprzeczone pierwszeństwo 
przed innym i.

— Proces o otrucie lir. Ciiorinskiej (C iąg dalszy). 
Korespondencja między hr. C horinskym  a panną Eber- 
genyi, prowadzona w czasie popełnienia zbrodni, a znaj­
dująca się yr rękach sądH, rzuca ja k  najgorsze światło 
na charakter współobwini.onego i nie zostawia prawie 
wątpliwości co do tego, że Jn lia  Ebergenyi popełniła 
zarzucaną jej zbrodnię, z wiedzą hr. Cborinskiego. 
Szczegóły pryw atnego życia, które wychodzą na jaw  
przy śledztw ie, nie są bynajmniej korzystne dla niej. -

Dnia 23. bm. sąd przystąp ił do przesłuchania świad­
ków. Stróż z kam ienicy, w której m ieszkała w Wiedniu 
p. E bergenyi, zeznaje, że nie widywał żadnej W ęgier­
ki, k tóraby ją  tam odwidzała, (Obwiniona zeznała 
była, że z panną czy panią Horvath zostaw ała w W ie­
dniu w stosunkach przyjażnych). Zeznaje także dalej, 
t e  po uwiezieniu Ju lii Ebergenyi, siostra jej chcia­
ła  dostać się do pom ieszkania tejże i zaw ołała by ła  ślu­
sarza dla otw arcia zamku, czemu jednakże świadek 
przeszkodził. Również zeznaje stróż, że w piwnicy tego 
domu nie by ło  nigdy szczurów, że p. E bergenyi nigdy 
z nim nie mówiła o szczurach. Drugi św iadek, pani Tur- 
neyssen zeznaje, że jako dawna znajoma proszona była 
na zaręczyny br. C horińskiego z panną Ebergenyi, że 
potem  dopiero dow iedziała się, iż hrabia był żonatym, 
i że mówiono, jakoby  zam ierzał zmienić relig ię dla ła ­
tw iejszego uzyskania rozwodu. Mówiono jednak także, 
że hr. C horińska je s t bardzo słabow itą i praw dopodo­
bnie nm rze. Obwiniona, wyjeżdżając d. 18. listopada z 
W iednia, pow iedziała jej, że jedzie do W ęgier. O znajo­
mości obwinionej z jak ą  panną H orvath, nie wie nic pani 
Tnrneyssen, na k tórą  w tym  względzie pow ołała się p. 
E bergenyi. 7; T

Pan M elanotti w Monachium zeznaje, że hr. Cho- 
rinska uskarżała się przed nią na złe obchodzenie się i 
niewierność męża, i że ten ostatni w yraził raz życzebie, 
by sobie jego  żona odebrała życie. H rabina w yraziła 
się, mówiąc o swoim mężu, że ona przeczuwa, iż nie 
nmrze naturalną śmiercią. Św iadek, panna Mairini uzna­
je , że hr. C horinsky w ziął od niej list, polecający jakąś 
panią B erger hr. Ciiorinskiej. Przesłnchano byłych ofi 
cerów, pp. R am pachera i D ierkesa, których hrabia uży­
w ał do różnych przyjacielskich, poleceń, i jpnych świa­
dków mniej ważnych.

Odczytano następnie p ro toko ły , zrobione w Mona­
chium, z których, oprócz wiadomych już szczegółów, 
ważne je s t orzeczenie lekarzy , że w żołądku hrabiny 
znaleziono ślady kwasu pruskiego.

Trzeciego dnia odczytano p ro to k o ły , zrobione z 
hr. Chorinskym przez sąd baw arski w Monachium. Ze 
znania jego  dążą do tego , by w jak  najgorszem  świetle 
przedstawić zamordowaną hrabinę. Z początku bronił 
Ju lię  Ebergenyi przeciw padającem u na nią podejrzeniu; 
później zeznał, że ona jes t spraw czynią zbrodni, i u s i­
łow ał ty lko uniewinnić siebie i oczyścić od zarzutu, ja  
koby m iał udział w m orderstw ie. T ak zeznania hrabie­
go, jakoteź listy  jego, pisane przed uwięzieniem i Pó­
źniej z więzienia, świadczą o bezprzykładnym  braku 
charakteru , połączonym  z w ielką ograniczonością umysłu 
i z zupełnym prawie brakiem  w ykształcenia.

Dalsze zeznania świadków stw ierdzają z jednej s tro ­
ny niem oralne prow adzenie się panny E bergenyi, z dru­
giej zaś zbijają w szystkie jej tłum aczenia co do oko­
liczności, tow arzyszących popełnieniu zbrodni. N iejaki 
pan Umlauf, który „zaznajom ił się“ bez w ielkiej trudno­
ści i wszedł w poufale stosunki z p. E bergenyi w cza 
sie jej podróży do Monachium, zeznaje, że była w tem 
mieście, i że przy wyjeżdzie odprowadził ją  ną, dworzec 
kolei.

Korespondencja hr. C horińskiego z P- Ebergenyi 
znajuje się cała w rękach sądu. Między innerni dowia­
dujemy się z niej, że hr. C horinsky podczas podróży 
obwinionej do Monachium, zajm ował jej pomieszkanie 
w W iedniu, i m iotany trw ogą, to  modlił się, by Pan 
Bógł dopom ógł p. E bergenyi wykonać szczęśliwie to, 
co zam ierzyła, (!), to  znowu wylewał na papier swoje 
obawy i korespondował z obwinioną, dając jej przytem 
różne rady odnośnie do w ykonania zbrodni (a nadto- od- 
widzal inną swoją koehankę.) l a k  hrabia Chorinsky

więzieniu spo- 
wpadły w ,rę?e

ja k  pannr Ebergenyi znaleźli i ^  
spobność pisania listów, które jednakżt 
sądu i pom nażają m aterjał dowodowy.

Czw artego dnia, po ukończeniu rozprawy, postaw iła _  
prokuratorja swój wniosek, którego treść jest nastę­
pująca :

Isto ta czynu stw ierdzoną je s t w ten sposób, że hr. 
Chorinską znaleziono nieżywą pokoju, z zew nątrz za­
m kniętym na klucz. Lekarze i rzeczoznawcy znaleźli w 
ciele zmarłej w yraźne ślady o trucia kwasem pruskim . 
Niema żadnej podstawy przypuszczenie, iżby śm ierć na­
stąpiła w skutek sam obójstwa. P ieniądze i kosztowno­
ści zostały w pokoju, nie zaszło więc morderstwo w ce­
lu rabunku. Nasuwa się pytanie, k to  mógł mieć interes 
w zgładzeniu hrabiny ze św ia ta* Śledztwo odpowiedzia­
ło pa to pytanie.

Stwierdzonem jest, że hr. Chorinską była przeszko­
dą do zaw arcia zam ierzonego związku małżeńskiego 
między hr. Gustawem Chorinskym a panną Ju lią  E ber­
genyi, i że prócz tego  pobierała dożywocie w anmie 
600 złr. rocznie, jako  procenta od kaucji, k tóre po jej 
śmierci przypadały hr. Chorinskiem u. Obydwie te po­
budki popchnęły obw inioną J .  Ebergenyi do spełnienia 
zbrodni. V ,f

Zbrodnia ta  by ła  od dawna obmyśloną i p rzygoto­
waną. Ju lia  E bergenyi usiłow ała różnemi sposobami 
przyjść w posiadanie trucizny, i wzięła ndział w wysła­
niu pudełka z enkierkam i dla hrabiny, Później starano 
się w celu zgładzenia hrabiny ze św iata pozyąkać po­
moc pp. Rampachera i D ierkesa. ale nie miano odwagi 
zaproponować im to  w yraźnie.

Ostatecznie w yjechała oskarżona do Monachium, 
ażeby spełnić zbrodnię w łasnoręcznie. Stwierdzonem 
jest, że zameldowała się tam pod nazw iskiem  barono-- 
wej V ay. Usiłuje ona jednakże zwrócić podejrzenie na 
niejaką W iktorję Horvath, k tó ra  wcale nie istnieje* Byt 
tność obwinionej u hr. Chorinskiej w chwili śm ierci te j­
że, jest dowiedzioną zeznaniami świadków i innemi oko 
licznościami, jak  n. p. posiadaniem  przedm iotów, które 
znajdowały siew  pokoju hrabiny podczas podwieczorku, 
przy którym ta  ostatnia została o tru tą .

Oskarżyciel powołuje się na to, że E bergenyi d. 27. 
listopada przyznała się do winy. Zeznanie to  zga­
dza się zupełnie z rezultatam i śledztwa i zaw iera szcze­
góły , które wiadome być m ogły ty lko sprawczyni m or­
derstwa. Gdy dowód wiuy tym sposobem aż nadto jest 
uzupełniony, prokurator podnosi jeszcze jako  okoli­
czności obciążające obmyślenie i rozważne przygotow a­
nie zbrodni i zdradzieckie pozyskanie ufności hr.. Cho­
rinskiej , nareszcie to, że ta  ostatnia by ła  żoną głównego 
m otora zbrodni. Łagudzącemi okolicznościam i s ą : nie- 
poszlakowaność sądow a obwinionej i namowa ze ątręny 
hr. Chorińskiego. r

Ostatecznie wnosi prokurator, aby sąd uznał Ju lię  
E bergenyi winną zbrodni skrytobójstw a i skazał ją  na 
śmierć przez powieszenie, na u tratę szlachectw a i go­
dności kanoniczki kolegiaty berneńskiej, i n a  zw rot ko ­
sztów  sądowych.

Ostatnie wiadomości.
Stan zdrowia cesarzowej i nowonarodzonej 

jest wedle biuletynów urzędowych zupełnie zada­
w alający.

Czytamy w N . W. Tagblatt z d. 26. b m .: „W e wto­
rek  Izba panów odbędzie posiedzenie. Na porząd­
ku dziennym znajduje się siedm przedmiotów, m ię­
dzy którem i w pierwszym  rzędzie widzimy ustawę 
konfesyjną. Dowiadujemy się, że Izba panów w y­
bierze nowy W ydział do tej ustaw y, gdyż kardy­
nał Rauscher, hr. Blome, hr. Mensdorff (brat b. m i­
nistra), którzy byli członkami W ydziału, praw do­
podobnie nie pojawią się więcej na posiedzeniach 
Izby .“

Borsenhalle twierdzi, że urlopy w arm ii p ru ­
skiej będą nieznaczne. 1

Baron Budberg, jak  donosi telegraficzne biuro 
Wolfa, otrzym ał dymisję z Petersburga dnia 24 
b. m. Jeszcze nie wiadomo, kto będzie jego  na­
stępcą.

Król Wilhelm _ podziękował telegrafem  Wik­
torowi Emanuelowi za gościnne p rzy jęc ie , jakie 
rząd włoski zgotował w Turynie pruskiemu na­
stępcy tronu.

Z  Belgradu wyjechał już w politycznej misji 
p. Risticz. Udaje on się do Berlina, Paryża, Londy- 
na, Petersburga i Florencji.

Pod Skonicą Niższą ma być skoncentrowane 
w wielkiej liczbie w ujskoserbsk ie; nadTim okiera 
wiele jazdy. Ku granicy Bosnii odchodzi nieustan­
nie wiele m aterjałów  wojennych.

Jeneralny  konsul francuzki w Bukareszcie 
zażądał w porozumieniu % resztą  konsulów perem- 
torycznie od m inistra, p. B ratiana, ażeby w Izbie 
rumuńskiej dał oświadczenie w sprawie żydów 
mołdawskich, jakoteż, ażeby wynagrodzono po­
szkodowanych i ażeby złożono z urzędu prefekta 
w Bakau. ::a f

Telegramy „Gazety Narodowej14.
L ondyn d. 26. kw ietn ia . Rządowa 

depesza z Sidney donosi, że dnia 12. b. m. 
strzelił tam  z tyłu na królew icza angielskiego, 
Alfreda, fenista 0 ’Farry. Spraw ca został schw y­
tany i przyznał się do czynu. Kulę wyjęto. 
Rana królewicza nie jest niebezpieczną.

W  Abissynii odniosła arm ia angielska 
św ietne zwycięztwo. Miasto Magdala zajęte; 
król abissyński, Teodor, poległ. Anglicy, k tó ­
rych on więził, uwolnieni.

K u r s a  z dnia 2C. kwietnia 1868. godzi­
na 1. min. 25 . popołudniu.

W iedeń. Pożyczka bezpodatkow a 57,45, Akcje k re­
dytowe 180.30. Akcje K arola Ludwika 207.80. Kolej połu­
dniowa 169.30. Kolej państwowa 256.50. Losy z 1860 
roku —. —. K arola Ludwika obligi pierwszeństwa II. e- 
misji — „ Lwow sko-czem iow ieckie obligi pierw szeń­
stwa — . Napoleondor —.—. Spirytus —. Usposo­
bienie stą łe . - L

Berlln. Akcje kredytow e 81, G alicyjska kolej 
91%. Pszenica —. Żyto •— Owies —
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